
i

Pr°letariusze wszystkich krajów łączcie się !

GAZ ETA^KR AKOWSKA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów Czwartek,13I1983r. Si Nr10(10579) ® RokXXXV BI Cena5zł ■ Wyd.A

Reda Społeczno-Gospodarcza
przy Sejmie PRL zaopiniowała zmiany

w unormowaniu świadczeń społecznych i emerytalnych
WARSZAWA (PAP). 12 bm.

odbyło się posiedzenie Rady
Społeczno-Gospodarczej przy
Sejmie. Sformułowano opinię
o projekcie ustawy o zmianie
hiektórych przepisów o świad­
czeniach z ubezpieczenia spo­
łecznego i o zaopatrzeniu e-

merytalnym. Chodzi tu o no­
welizację kilku aktów praw­
nych w zwia.zku z uchwaloną
w grudniu ub. r. reformą po­
wszechnego systemu emerytal­
nego. Zmiany mają dotyczyć
emerytur i rent m. in. rze­

mieślników, ajentów, człon­
ków rolniczych spółdzielni
produkcyjnych, twórców — a

także niektórych innych świa­
dczeń, wśród nich związanych
z chorobą pracownika. Propo­
zycje zespołu roboczego Rady
przedstawił jego przewodni­
czący Kazimierz Amanowicz.
lekarz z Warszawy.

Generalnie — członkowie
Rady uznawali projekt usta­
wy za słuszny; wysuwano je­
dnak różne zastrzeżenia co do
niektórych przepisów.

Najbardziej dyskutowany
był projekt obniżenia do 50
proc, zasiłku chorobowego i
wynagrodzenia za pierwsze
trzy dni niezdolności do pra­
cy. Zdania były podzielone
Jedni członkowie Rady uwa­
żali, że pociągnięcie takie jest
potrzebne i pomoże w prze­
ciwdziałaniu zbyt wielkiej ab­
sencji chorobowej. Inni człon­
kowie Rady uważali, że wpro­
wadzenie tego przepisu nie o-
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Laureaci nagród m. Krakowa
w dziedzinie wdrażania
osiągnięć nauki i techniki

(Inf. wł.) Jak co roku, w dniu wyzwolenia Krakowa, wrę­
czane są nagrody w dziedzinie wdrażania osiągnięć nauki i
techniki. W trakcie spotkania, przewodniczący Komisji oce­
niającej prace prof. Roman Ney ogłosił listę tegorocznych
laureatów. Zostali nimi: dr inż. Stefan Swiszczowski za

książkę „Miasto Kazimierz pod Krakowem”, dr Kazimierz
Nowacki za pracę „Architektura krakowskich teatrów”, prof.
dr hab. Henryk Barycz za książkę „Z zaścianka na parnas”.
Dwie prace z dziedziny techniki otrzymały również wyróż­
nienie: „Otrzymywanie nowego preparatu pod nazwą Flega-
mina”, autorstwa dr Mieczysława Adamusa, dr Andrzeja
Roszkowskiego, inż. Barbary Ziobro i Stefanii Pacury. Pre­
parat ten produkuje się w Krakowskich Zakładach Farma­
ceutycznych „Polfa” i przydatny jest w leczeniu zapalenia
oskrzeli.

15 osób opracowało i wdrożyło w Hucie im. Lenina „Pro­
dukcję rur stalowych pokrywanych na powierzchniach ze­
wnętrznymi trwałymi powłokami antykorozyjnymi z two­
rzyw sztucznych”.

Posiedzenie plenarne Rady Gospodarki Żywnościowej

Trzeba działać bardziej energicznie
aby lepiej wykorzystać pasze

WARSZAWA (PAP). Pod Dubasa, jak też w dyskusji by corocznie uzupełniane sa

przewodnictwem prezesa NK podkreślono, że obecny stan przez znaczny import zbóż 1
ZSL, wicepremiera — Roma- gospodarki paszowej pozosta- koncentratów wysokobiałko-
na Malinowskiego obradowała wia wiele do życzenia. Wyma- wych. Dążąc do samowystar-
12 bm. na swym pierwszym ga to podjęcia komplekso- czalności żywnościowej musi-
w tym roku posiedzeniu ple- wych i konsekwentnych my uniezależniać się od tego
narnym Rada Gospodarki przedsięwzięć w celu zwięk- importu.
Żywnościowej. Omówiono sy- szenia produkcji pasz, ograni- Tymczasem —• na co wska-
tuację paszową w rolnictwie czenia ich strat oraz lepszego zywano — wiele słabych o-

oraz kierunki działań w tej wykorzystania w żywieniu gniw w gospodarce paszowej
dziedzinie. Wnioski z dyskusji zwierząt. Problem pasz urósł utrudnia, a niekiedy wręcz u-

zawarte zostały w stanowi- bowiem do zasadniczego za- niemożliwia, pełniejsze zaspo-
sku Rady. gadnienia w całym naszym kajanie potrzeb produkcji

Zarówno w opracowaniu rolnictwie. W Polsce ponad 70 zwierzęcej. Podstawowym
przygotowanym przez specjał- proc, globalnej produkcji ro- źródłem pasz objętościowych
nie powołany zespół Rady pod ślinnej przeznacza się na cele
kierunkiem prof. Andrzeja paszowe, a ponadto ich zaso- (DOKOŃCZENIE NA STR. 23

Obradują ministrowie

obrony narodowej
Układu Warszawskiego
PRAGA (PAP). W środę

kontynuowano w Pradze
posiedzenie Komitetu Mini­
strów Obrony Państw
— Stron Układu War­
szawskiego. Posiedzeniu
przewodniczy minister
obrony narodowej CSRS,
gen. armii Martin Dzur.
Polskę reprezentuje wice­
minister obrony narodowej,
gen. broni Florian Siwicki.
W posiedzeniu uczestniczą
także naczelny dowódca
Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Układu Warszawskie­
go, marszałek Związku Ra­
dzieckiego Wiktor Kulikow
i szef sztabu tych sił, gen.
armii Anatolij Gribkow.

Nowe zasady kredytowania bankowego
ułatwiają podejmowanie inicjatyw budowlanych
Dogodne warunki spłaty kredytu ♦ Obniżenie wysokości wkładu

własnego na budowę tzw. oszczędnych domów ♦ Wydłużenie
okresu spłaty do 50—60 lat

WARSZAWA (PAP). Refor­
ma cen zaopatrzeniowych spo­
wodowała poważny wzrost
kosztów budownictwa miesz­
kaniowego. Zaistniała zatem
konieczność zachowania wła­
ściwej proporcji między ob­
ciążeniami ludności i państwa
a skutkami tego wzrostu. D«-

je temu wyraz niedawne roz­
porządzenie Rady Ministrów
w sprawie zasad udzielania
kredytu bankowego na cele
mieszkaniowe

W tym ważnym akcie pra­

wnym zastąpiono m. In. ry­
czałtowe stawki pierwszej ra­
ty spłaty kredytu — odpowia­
dające wkładowi własnemu —

stawkami procentowymi, wy­
noszącymi przy spółdzielczych
mieszkaniach lokatorskich 10
proc, kosztów budowy, zaś
przy własnościowych — 20
proc. Zwiększy to zaintereso­
wanie spółdzielni i ich człon­
ków podejmowaniem włas­
nych działań w celu zahamo­
wania nieuzasadnionego nie­

kiedy wzrostu kosztów budo­
wy mieszkań.

Następnie obniżono do wy­
sokości 10 proc, planowanych
kosztów budowy — wielkość
wkładu własnego, warunkują­
cego przyznanie kredytu ban­
kowego na budowę tzw. osz­
czędnych domów lub lokali o

powierzchni całkowitej do 170
m.kw.(wtym85m.kw.uży­
tkowej), realizowanych w for­
mie zorganizowanej oraz
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Pierwszy pacjent zostanie przyjęty jeszcze

w tym kwartale

Szpital w Brzesku

przekazany do rozruchu
(Inf. wł.) Wielce potrzebna woj. tarnowskiemu inwestycja,

budowana kosztem ponad 400 min zł, szpital w Brzesku ż

początkiem br. został przekazany przez generalnego wyko­
nawcę — Kombinat Budowlany w Tarnowie — do rozruchu
1 zagospodarowania. Obecnie na terenie obiektów szpital­
nych działają dwie komisje rozruchowe. ' W międzyczasie
pracownicy tarnowskiego kombinatu usuwają usterki i nie­
dociągnięcia.

Obecnie trwają przygotowania do przenosin z brzeskiego
szpitala do nowego obiektu, przychodni i stacji pogotowia
ratunkowego. Przeniesienie — zdaniem z-cy dyr. Wydziału
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego w Tarnowie Władysława
Wcisły — ma nastąpić w drugiej połowie lutego. Wtedy też
można się spodziewać przyjęcia pierwszego pacjenta w no­
wym szpitalu w Brzesku.

Oprócz robót wykończeniowych zagospodarowuje się prze­
kazane obiekty. Wyposaża się oddziały, pracownie oraz za­
plecze gospodarcze w odpowiednie urządzenia medyczne,
sprzęt gospodarczy i materiały nieodzowne do właściwego
funkcjonowania placówek. Krakowskie Zakłady Naprawcze
Sprzętu Medycznego — oddział w Tarnowie dokonują obec­
nie instalacji aparatury medycznej w pracowniach specjali-
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Mniej programów operacyjnych

Od inwencji handlowców

zależy zaopatrzenie sklepów
(Inf. wł.) Przebywający w

Krakowie minister handlu
wewnętrznego i usług Zyg­
munt Łakomieć spotkał się
wczoraj w Urzędzie Miasta z

przedstawicielami organizacji
handlowych z naszego woje­
wództwa. Zaopatrzenie w jaja,
drób, masło, sery żółte, orga­
nizacja hurtu państwowego,
jakość, rozdzielniki, limity do­
staw towarów reglamentowa­
nych itd. były głównymi te­
matami dyskusji. Szkoda że
tak dużo było żalów, a zbyt
mało konkretów kierowanych
do ministra. Do takich postu­
latów zaliczyłbym rezygnację
z centralnego dzielenia na

poszczególne województwa jaj

czy też zniesienie dopisków
na cenach: regulowana, umo­
wna, urzędowa.

Minister Z. Łakomieć przed­
stawił stanowisko resortu i
możliwości zaopatrzeniowe w

1983 roku. Zmniejszeniu ule­
gnie ilość programów opera­
cyjnych, na korzyść zamówień
rządowych w zakładach pro­
dukcyjnych. Przygotowywane
jest wyodrębnienie kilku wię­
kszych aglomeracji, w tym
także i Krakowa oraz stoso­
wanie preferencji w polityce
podatkowej dla przedsię­
biorstw wywiązujących się z

umów z handlowcami właśnie
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Spotkanie W. Mokrzyszczaka z lektorami KC

PZPR

Kampania sprawozdawcza wskazuje,
że partia odzyskała sterowność

WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbyło się 12 bm. ko­
lejne, a pierwsze w br. spotkanie lektorów Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Uczestniczący w spotkaniu zastępca członka
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Włodzimierz
Mokrzyszczak scharakteryzował aktualną sytuację polity­
czną i zadania w pracy partyjnej w pierwszym okresie po
zawieszeniu stanu wojennego.

Spotkanie prowadził kierownik Wydziału Ideologicznego
KC PZPR Władysław Loranc, który przedstawił na wstę­
pie syntetyczną informację o ubiegłorocznej działalności
lektorów Komitetu Centralnego Partii. W ub. r. odbyło
się m. in. 47 informacyjnych spotkań lektorów KC. Ucze­
stniczyli oni w ponad 6 tys. spotkań z aktywem partyjnym,
w podstawowych organizacjach partyjnych, w zakładach
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Konferencja w Prokuraturze

Wojewódzkiej w Krakowie
17 880 spraw — 1166 aresztowanych ❖ Przestępstwa przeciwko
mieniu i rodzinie ❖ Gdzie jest wagon ze stalą o wartości 42 tys.
dolarów? ❖ Afera „pierzowa” i 100 min zł ♦ 350 nielegalnych

domków letniskowych
(Inf. wł.) Na -—wczorajszej

konferencji prasowej w Pro­
kuraturze Wojewódzkiej w

Krakowie prowadzonej przez
jej szefa Henryka Sołgę po­
informowano dziennikarzy o

pracy prokuratury w minio­
nym roku, najważniejszych
prowadzonych obecnie śledz­
twach, a także o kontrolach
przeprowadzonych w ramach
prokuratorskiej kontroli prze­
strzegania prawa.

Miniony rok nie przyniósł
ze sobą wzrostu przestępczoś­
ci na terenie woj. krakow­
skiego. Ogółem do prokuratu­

ry wpłynęło 17 880 spraw, w

większości jednak drobnych,
a często także dotyczących tyl­
ko wykroczeń lub też zachowań
nie będących naruszeniem pra­
wa. W sumie w minionym roku
skierowano do sądów okręgu
krakowskiego 4562 akty os­
karżenia, a 1166 oskarżonych
odpowiadało z aresztu.

Jak się okazuje najwięcej
spraw dotyczyło przestępczoś­
ci przeciwko mieniu prywat­
nemu, natomiast zdecydowa­
nie mniej było spraw prze­
ciwko mieniu społecznemu.
Zanotowano niebezpieczny

trend wzrostu przestępczości
przeciwko rodzinie. Wystar­
czy jeżeli powiemy, że aż 518
aktów oskarżenia dotyczyło
znęcania się na najbliższych
lub niealimentowania dzieci.
Tego typu przestępstwa stają
się coraz bardziej poważnym
problemem jeżeli zważyć, że

dotyczą warunków w jakich
wychowują się najmłodsi.

Wbrew tu i ówdzie lanso­
wanym opiniom nie jest Kra­
ków miastem szczególnie nie­
bezpiecznym. W naszej aglo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Co srfadzo K/ie?
Kadra kierownicza każdego szczebla

utożsamiana jest w społecznym odczuciu
z władzą. To przecież nie premier czy mi­
nister decyduje o funkcjonowaniu przed­
siębiorstwa lub urzędu, o tym czy dzia­
łają one w sposób zgodny z obowiązujący­
mi w kraju zasadami i przepisami. Od
tego jest bowiem kadra kierownicza niż­
szych szczebli.

Od raku w Polsce wdrażana jest re­
forma gospodarcza. Do tej pory jednak
funkcjonowanie wszystkich jej mechani­
zmów stanowi często jedną wielką wąt­
pliwość. Wiedza o nich nie zawsze jest w

pełni przyswojona przez tych, którzy ma­
ją je wcielać w życie. Stąd biorą się
sprzeczne decyzje, próby dowolnego in­
terpretowania przepisów i zarządzeń wy­
konawczych, tu tkwią źródła wielu nie­
powodzeń reformy.

Władza, czyli kadra kierownicza, musi
wiedzieć dobrze i nie popełniać błędów.
Jest to, oczywiście uwaga czysto teorety­
czna. A jak jest w praktyce?

Pierwszą próbą odpowiedzi na to pyta­
nie był sprawdzian z funkcjonowania za­
sad reformy, jakiemu poddani zostali dy­
rektorzy departamentów, główni specja­
liści oraz naczelnicy wydziałów w insty­
tucjach centralnych. Kilka tysięcy osób
odpowiadało na testowe pytania. Zosta­
ły one sformułowane w taki sposób, by
można było się wykazać nie tyle wiedzą
o wydanych ustawach, ale przede wszy­
stkim znajomością kierowania gospodarki.
Dd wyniku sprawdzianu zależeć będzie m.

:n. polityka kadrowa w centralnych
urzędach.

Trudno po jednym sprawdzianie osta­
tecznie przesądzać o stanie wiedzy o re­

formie gospodarczej u przedstawicieli ka­
dry kierowniczej. Szczegółowe wyniki
sprawdzianu opracowane zostaną w ciągu
najbliższych tygodni. Niemniej, już dzi­
siaj, można pokusić się o kilka uwag na­
tury generalnej.

Jak wynika z wypowiedzi uczestników

sprawdzianu, dopiero szkolenia ( semi­
naria. poprzedzające ten egzamin pozwo­
liły im w pełni opanować tajniki refor­
my. Jest to informacja niepokojąca. Ła­
two bowiem wyobrazić sobie jakim sta­
nem wiedzy na ten temat dysponują niż­
sze ogniwa władzy, kadry kierowniczej
ze szczebli przedsiębiorstw czy też tereno­
wych ogniw administracji państwowej.
W szkoleniu dyrektorów i naczelników in­
stytucji centralnych uczestniczyły wyspe­
cjalizowane placówki i instytuty. Zaanga­
żowano do nich wybitnych znawców te­
matu.

Kto przeszkoli władzę szczebla niższe­
go? Pytanie to wbrew pozorom nie jest
pytaniem retorycznym. Stan wiedzy o re­
formie ciągle jest jeszcze daleki od wy­
maganego. Dopiero po roku okazuje sie
jak daleki.

Myślę, że tutaj szukać należy wszel­
kich dotychczasowych niepowodzeń re­
formy. Kolejne próby narzekania na jej
oderwanie od realiów życia, postulaty
modyfikacji czy też nawoływania np. do
powrotu do decyzji podejmowanych cen­
tralnie, mają swe podstawowe źródło w

niedostatecznej znajomości zasad rządzą­
cych reformą.

Dobrze zatem, że odbył się ten spraw­
dzian i że już 90 proc, pracowników ad­
ministracji centralnej w sposób więcej
lub mniej doskonały posiadło wiedzę, tak
bardzo teraz potrzebną. Może teraz spra­
wniej zapadać będą decyzje, szybciej tra­
fiać do bezpośrednio zainteresowanych.

Pozostaje więc w tej sytuacji oczekiwać
na zejście tej wiedzy na niższe szczeble.
Na przełomie lutego i marca odbędzie się
kolejny etap reformowego sprawdzianu.
Tym razem właśnie zaproszeni do niego
zostaną przedstawiciele władzy najniż­
szej, terenowej. Najcenniejsze jest to, że
będą musieli się do tego sprawdzianu
przygotować.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Korespondentka agencji UPI

wydalona z Polski
WARSZAWA (PAP). Służba Bezpieczeństwa Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych uzyskała informację, że do Ruth El-
len Gruber, obywatelki Stanów Zjednoczonych Ameryki
Północnej, korespondentki amerykańskiej agencji United
Press International, kierowane są z Gdańska materiały za­
wierające tajne wiadomości.

W wyniku podjętych działań ustalono, te w dniu 11 sty­
cznia br. konduktorka pociągu ekspresowego „Kaszub” Leo­
kadia Potocka przekazała na dworcu kolejowym Warszawa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Po zabójstwie taksówkarza w Otwocku

Czy prowadzenie „taxi“ będzie
zawodem bezpiecznym?

W ciągu ub. roku 8 zabójstw i 22 napady na

taksówkarzy Milicja proponuje specjalną sy­
gnalizację i szklane szyby wewnątrz taksówek

WARSZAWA (PAP). Zabój­
stwo1 taksówkarza w Otwocku
poruszyło całe społeczeństwo,
a zwłaszcza tysiące kolegów
ofiary. Mnożą się głosy o Ko­
nieczności skuteczniejszego
przeciwdziałania podobnym
napaściom. Wśród licznych
propozycji są nawet i takie,
które mówią np. o legitymo­
waniu pasażerów przez tak­
sówkarzy, odmowie jazdy w

razie podejrzeń itp. Problemy
te poruszył dyrektor Biuia
Kryminalnego Komendy
Głównej MO płk dr Tadeusz
Rydzek w rozmowie z dzien­
nikarzem PAP.

W ub. r. zarejestrowaliśmy
zabójstwa 8 taksówkarzy i

33 napady rabunkowe. Ich
motywem była chęć zawład­
nięcia pojazdem, gotówką,
akcesoriami, radioodbiornika­
mi i innymi przedmiotami
znajdującymi się w samocho­
dzie. W większości przypad­
ków łup zdobyty przez spraw­
ców był minimalnej wartości.
Chcę podkreślić, że nadzieje
przestępców na wielką zdo­
bycz okazywały się z reguły
bezpodstawne. Sprawcy zde­
cydowanej większości tych
przestępstw zostali ujęci bar­
dzo szybko, nierzadko w kil­
ka godzin po dokonaniu czy­
nu. Mamy wypracowany spe-
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W najbliższy piątek,

14 bm.

„Gazeta64
w Brzesko

W piątek 14 bm. „Gazeta
Krakowska”
w Brzesku,
tam dyżur

gościć będzie
Organizujemy
dziennikarski,

chcąc poznać problemy ja­
kimi żyje to miasto. Zapra­
szamy więc wszystkich
chętnych do kontaktowania
się z naszymi dziennikarza­
mi, którzy przyjmować bę­
dą w godzinach od 10 do 14
w gabinecie radcy prawne­
go Urzędu Miasta. Przy
okazji odwiedzimy kilka
brzeskich zakładów pracy,
przyglądniemy się pracy
handlu, niektórych urzędów
obsługujących obywateli
oraz rozmawiać będziemy z

miejscowymi władzami. W
„Gazecie” ukaże się obszer­
na relacja z tego dyżuru.

Rekordowa

ilość

pożarów

WARSZAWA (PAP). Ubiegły rok należał do rekordowych
pod względem liczby pożarów. Odnotowano ich 29 801, to

jest o ponad 40 proc, więcej niż w roku poprzednim. Decy­
dujący wpływ<na sytuację pożarową w ub. r. miały wyjąt­
kowo niekorzystne warunki meteorologiczne.

Mimo dużej częstotliwości wyjazdów do pożarów i związa­
nego z tym obciążenia załóg straży pożarnych, które np. w

lipcu i sierpniu ub. r. interweniowały ponad 500 razy dzien­
nie, działania operacyjne cechowała szybkość i skuteczność.
Świadczy o tym fakt, że blisko 70 proc, pożarów ugaszono
w stadium początkowym, gdy straty nie przekraczały 50
tys. zł. Zaledwie 3 proc, stanowiły pożary duże, które spo­
wodowały straty przekraczające 0,5 min zł.

Ubiegłoroczne pożary spowodowały straty przekraczające
wartość 4 mld zł i są one wyższe od strat z poprzedniego
roku o 120 proc. Alarmujące jest, że w czasie ubiegłorocz­
nych pożarów śmierć poniosły 262 osoby, w tym 53 dzieci 1
6 pożarników.

W Collegium Maius pierwsza w Polsce wystawa
z okazji 300-lecia wiedeńskiej wiktorii

(Inf. wł.) Otworzą się przed
nami w Collegium Maius przy
ul. św. Anny wrota lektoriów
o rodowodzie sięgającym XV
w., noszące imiona sławnych
filozofów starożytności, skle­
pione sale zdobne w ścienne
malowidła z różnych epok. W
tej scenerii, dostojnej, goty­
ckiej budowli będziemy mogli
zwiedzać — przygotowaną
przez Muzeum UJ i Bibliote­
kę Jagiellońską — niezwykłą
wystawę. Pierwszą w Polsce
i w Krakowie urządzoną z

okazji przypadającego w bież,
roku 300-lecia polskiej victo-
rii pod Wiedniem. Wystawa ta

wprawdzie pod względem
wielości eksponatów nie do­
równa tej, która we wrześniu
otwarta zostanie na Wawelu,
ale zaprezentuje również świe­
tne pamiątki po Janie Sobie­
skim i z nim związane. Całość
obu wystaw układać się bę­

dzie w jeden, wspólny eiąg
chronologiczny.

Eksponaty zgromadzone w

Collegium Maius udostępnio­
ne zostaną zwiedzającym ze

zbiorów własnych UJ, muze­
ów Krakowa, Warszawy,
Wrocławia, z archiwów kra­
kowskich. Pamiątki te zapo­
znają nas z pacholęcymi,
szkolnymi oraz młodzieńczy­
mi latami studiów Jana So­
bieskiego, z jego późniejszymi
odwiedzinami uczelni, z po­
twierdzeniem starych i nada­
waniem nowych przywilejów
za panowania królewskiego.
Ze śladami victorii wiedeń­
skiej w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim.

Informacji na ten temat
udziela mi adiunkt Muzeum
UJ, komisarz wystawy mgr
Anna Piskorz. Przypomina, że
w zimowym semestrze roku
1640/41 i Żółkwi pod Lwo­

wem przyjechali na polecenie
swego rodzica Jakuba Sobie­
skiego do Krakowa, ze swy­
mi opiekunkami, Marek i Jan
Sobiescy. Zaopatrzeni w spe­
cjalną, ojcowską instrukcję
w sprawie nauki, wychowa­
nia, zamieszkania, życia w

Krakowie. Instrukcja nie za­
chowała się w oryginale, znane

były jej późniejsze odpisy,
drukiem. Zostanie on pokaza-
utrwalono ją w XVIII w.

ny na wystawie w jej części
poświęconej okresowi nauki
4 studiów 'Marka i Jana So­
bieskich. Tutaj też pokazane
zostaną — przechowywane w

Bibliotece Narodowej w War­
szawie i wypożyczone na kra­
kowską wystawę — dwa ze­
szyty szkolne Jana Sobieskie­
go. Jeden z nich zawiera spo­
rządzony przez niego, pod kie­
runkiem profesora retoryki
Andrzeja Lipnickiego, komen­

tarz do mowy Cicerona „Pro
lege Manilia”, drugi — 39
ćwiczeń mów, pisanych przez
Jana Sobieskiego w latach
1641—43. Zeszyt ten będzie
otwarty na stronicach z mo­
wą antyturecką. Niestety, brak
wizerunku Jana Sobieskiego z

okresu chłopięcego, szkolnego
i młodzieńczego, ze studiów.
Zaprezentuje się natomiast
portrety profesorów-wykła-
dowców. Muzeum Narodowe
we Wrocławiu udostępni ze

swych zbiorów wykonaną w

1909 r. kopię ze znajdującego
się w Żółkwi portretu mło­
dzieńczego Marka Sobieskiego.

Bracia Sobiescy . pobierali
nauki w Szkołach Nowodwor­
skich podlegających wtedy
Akademii Krakowskiej i mie­
szczących się w tzw. Bursie
Nowej, w pobliżu miejskiej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Czarne dęby"

sprzed

10 tys. lat!
I

(luf. wł.) W Zakładach
Eksploatacji Kruszywa
„Kruszgeo” w Strzegoci-
cach i Latoszynie (woj.
tarnowskie) przy wydoby­
ciu żwiru często w ostat­
nich latach napotyka się
na znacznych nieraz roz­
miarów — okazy drzew
sprzed ok. 10 tys. lat.
Wśród egzemplarzy archa­
icznej flory są dęby, to­
pole i jodły, ze względu
na wygląd popularnie na­
zywane „czarnymi dęba­
mi”.

Wiek drzew możliwy jest
w przybliżeniu do określe­
nia drogą badań szybko­
ści rozpadu izotopu węgla
C-14. Rzadkie na naszych
ziemiach znalezisko odkry­
to podczas eksploatacji
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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Papież
o wizycie
w Polsce

RZYM (PAP). Przema­
wiając w środę po polsku
w toku swej cotygodnio­
wej audiencji generalnej
papież Jan Paweł II na­
wiązał do swej zapowie­
dzianej wizyty w Polsce.
Stwierdził m. in.: „na po­
czątku tego roku nie mo­
gę nie myśleć o moich od­
wiedzinach w Polsce. Już
kilka razy mówiłem na ten
temat. Wiem, że trwają
stosowne przygotowania,
do których odnoszę się z

szacunkiem i wdzięczno"
ficią”.

„Czarne dęby*1
sprzed

10 tys. lat!

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
żwiru, drzewa sprzed ty­
sięcy lat spotyka się na

głębokości od 6—10 me­
trów. Wśród licznych hi­
potez wyjaśniających o-

becność „czarnych . dę­
bów” w dorzeczu Wisłoki,
najbardziej prawdopodob­
na wydaje się mówiąca o

przetransportowaniu ich
z Karpat w obecne miej­
sce w wyniku potężnych
wylewów rzeki. Na pod­
stawie pobieżnych oglę­
dzin ogromnych pni geo­
lodzy szacują, że drzewa
te przed powaleniem rosły
średnio przez ok. 400 lat.
Jeden z największych zna­
lezionych egzemplarzy
miał dwumetrową śred­
nicę zaś długość .ponad
30 metrów.

Ciepło dla Krakowa

Wczoraj na zaproszenie
prezydenta Krakowa Ta­
deusza Salwy przebywał w

Krakowie minister — Je­
rzy Wójcicki — główny
inspektor gospodarki ener­
getycznej.

Przedmiotem rozmów był
szereg problemów zwią­
zanych z koncepcją ucie-
płownienia Krakowa oraz

gospodarką paliwowo-ener­
getyczną.

Między innymi uznano za

niezbędne rozpatrzenie mo­
żliwości powstania trzecie­
go, niekonwencjonalnego,
centralnego źródła ciepła w

Krakowie, którego zlokali­
zowanie na terenie woje­
wództwa krakowskiego nie
wpłynie na pogorszenie sy­
tuacji ekologicznej miasta.

Za niezbędne uznano

również podtrzymanie do­
tychczasowej decyzji w za­
kresie gazyfikacji śródmieś­
cia Krakowa.

Z dalekopisu
(s) Kandydat do fotela pre­

zydenckiego RFN Hans-Jo-
ehen Vogel w czasie poby­
tu w ZSRR wyraził nadzie­
ję, że Waszyngton i Moskwa

osiągną w Genewie porozu­
mienie w kwestii ogranicze­
nia broni nuklearnej @
Parlament irański uprawnił
rząd do konfiskaty mająt­
ków tych Irańczyków, któ­
rzy opuścili kraj przed lub

po obaleniu monarchii •

W Gołdapi ponure zabój­
stwo 14-letniego chłopca
przez dwóch niewiele star­
szych mieszkańców tego mia­
sta, ujętych 2 godz. po do­
konaniu tego czynu. • Me­
teorolodzy zapowiadają ozię­
bienie, natomiast w Tarno­
wie zakwitły bratki i sto­
krotki ® Ameryka Łacińska

jest zadłużona na kwotę 300
mld dolarów, spośród 360
min mieszkańców 110 min

żyje w skrajnej nędzy •

Jemen wprowadził bezpłat­
ną opiekę lekarską • W

Egipcie — generalny remont

Sfinksa z Gizy liczącego so­
bie 4,5 tys. lat. Przy okazji
odzyska on brodę zawłaszczo­
ną ongiś przez Imperium
Brytyjskie.

Rada Społeczno-Gospodarcza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
graniczy — na dalszą metę —

absencji chorobowej.
Choć poważna część uczest­

ników posiedzenia była prze­
ciwko proponowanemu prze­
pisowi, większość Rady wypo­
wiedziała się za jego przyję­
ciem. W uchwalonej opinii
przypomniano, że od wielu już
lat toczy się wśród załóg pra­
cowniczych dyskusja nad roz­
wiązaniem stale narastającego
problemu absencji chorobowej.
W dyskusjach tych przytacza
się występujące dość często
przypadki chorób pozorowa­
nych. Do zakładowych regula­
minów premiowania czy na­
gradzania nieraz wpisywano
postanowienia ograniczające
premie i nagrody oraz inne wy­
różnienia dla osób, które nad­
miernie wykorzystywały krót­
kotrwałe zwolnienia chorobo­
we. Proponowana zmiana wy­
sokości zasiłku chorobowego
i wynagrodzenia za pierwsze
trzy dni niezdolności do pra­
cy w wysokości 50 proc, soo-

woduje, zdaniem Rady, zaha­

mowanie absencji chorobowej.
Rada uznała jednocześnie, że

jeżeli chodzi o chorobę inwa­
lidy — powinno się pozostać
przy nie zmniejszonej stawce
od pierwszego dnia niezdolno­
ści do pracy. Również w od­
niesieniu do ogółu pracowni­
ków, właściwy minister —

zdaniem Rady — powinien zo­
stać upoważniony do podjęcia
takiej decyzji np. w przypad­
ku epidemii. Rada postulowa­
ła także zmiany lub uzupeł­
nienia w niektórych innych
artykułach proponowanej u-

stawy.
Uchwalono następnie opinię

o projekcie ustawy o zaopa­
trzeniu emerytalnym górników
i ich rodzin (propozycje w tej
sprawie przedstawił przewod­
niczący zespołu roboczego Ra­
dy — Rudolf Barczyk z kopal­
ni „Dymitrow” w Bytomiu).
Rada uznała potrzebę odręb­
nego potraktowania ludzi te­
go zawodu ze względu na zna­
czenie górnictwa dla gosnodar-
ki narodowej, przede wszyst­
kim zaś jednak z uwagi na

jego uciążliwość. Szczególną
rolę w proponowanym akcie
prawnym odgrywają preferen­
cje dla górników w zakresie
zasad wymiaru emerytur i
rent, objęcie bardziej zdecydo­
waną opieką rodzin po górni­
kach, którzy ulegli wypadko­
wi, a także stopniowego obni­
żania wieku emerytalnego. Ta­
kie podejście jest zgodne z od­
czuciami członków Rady. W
opinii postuluje się takie uzu­
pełnienie, wedle którego za

pracę górniczą uzna się rów­
nież zatrudnienie w kopal­
niach odkrywkowych węgla
brunatnego, a to z uwagi na

zagrożenia, jakie tam występu­
ją-

Na zakończenie posiedzenia
Rada wysłuchała przedstawio­
nej przez Jerzego Burghardta
(prezesa „Społem” w Strzel­
cach Opolskich) informacji na

temat problemów piekamict-
wa 1 zaopatrzenia ludności w

pieczywo.
Posiedzenie prowadził wice­

przewodniczący Rady Janusz
Rogatko z Krakowa.

Korespondentka agencji UPI

wydalona z Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Zachodnia przesyłkę Annie Olszewskiej, zatrudnionej w a-

merykańskiej agencji UPI.
Przesyłka zapakowana była w dwie koperty, na jednej

z nich znajdował się adres Ruth Gruber. W przesyłce znaj­
dowały się dwa filmy, zawierające dane dotyczące zagadnień
związanych z obronnością PRL.

W związku z ujawnieniem przesyłki o charakterze wywia­
dowczym kierowanej do Ruth Gruber, organa prokuratury
wojskowej wszczęły postępowanie karne.

Anna Olszewska zeznała, że przesyłkę z Gdańska odebra­
ła od konduktora pociągu na polecenie Ruth Gruber.

Właściwe władze odstąpiły od ścigania Ruth Ellen Gruber
za szpiegostwo uznając, że nie miała ona intencji przestęp­
czych.

Zbieranie materiałów o charakterze wywiadowczym sta­
nowi jednak oczywiste naruszenie uprawnień przysługują­
cych korespondentom agencji prasowych akredytowanym
w PRL. Przedstawicielce amerykańskiej agencji UPI Ruth
Ellen Gruber cofnięta została akredytacja. Podjęto decyzję
o wydaleniu jej z terytorium PRL.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych złożyło ostry protest
w tej sprawie ambasadzie USA w Warszawie.

Spotkanie W. Mokrzyszczaka
z lektorami KC PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

pracy 1 instytucjach w całym kraju. Warto podkreślić, if
udział w tych spotkaniach wzięło ok. 360 tys. członków
partii, działaczy politycznych i społecznych.

Włodzimierz Mokrzyszczak dokonując próby oceny aktual.
nego stanu partii, podkreślił m. in. iż szczególną istotną ku te*
mu płaszczyzną była i jest kampania sprawozdawcza w

PZPR. Wykazuje ona np., że partia odzyskała sterowność,
dyspozycyjność. Zwiększona odpowiedzialność partii — do­
dał sekretarz KC — tworzy jednocześnie warunki do szyb­
szego ugruntowania swego autorytetu i wiarygodności w

społeczeństwie. Wiele uwagi W. Mokrzyszczak poświęcił te­
gorocznym zadaniom stojącym przed członkami partii i
stwierdził m. in., że w okresie po zawieszeniu stanu wo­
jennego nie może być oczywiście jakiejkolwiek mowy o

„zawieszeniu” konsekwentnej walki z kryzysem, z przeciw­
nikiem politycznym, walki ze złem, patologią społeczną, i
tym co hamuje przezwyciężenie trudności.

Posiedzenie Rady
Gospodarki Żywnościowej
(POKOŃCZENIE ZF STR P
(dla bydła) są trwałe użytki
zielone, które zajmują około
4 min ha. Warunki siedlisko­
we sprawiają, że praktycznie
rzecz biorąc tylko na około 75
proc, tych użytków można i
należy' organizować intensyw­
ną produkcję łąkarsko-pas-
twiskową. Ocenia się jednak,
że potencjał produkcyjny na­
wet tych lepiej usytuowanych
łąk i pastwisk wykorzystywa­
ny jest tylko w 50—60 proc.
Aby poprawić poziom pro­
dukcji na użytkach zielonych
należy przede wszystkim sys­

tematycznie eksploatować i
naprawiać urządzenia melio­
racyjne znajdujące się na o-

koło 2 min ha, dokonać właś­
ciwego zagospodarowania spo­
rej części użytków zielonych
na terenach zmeliorowanych
oraz renowacji zdegradowa­
nych łąk i pastwisk na 300—
400 tys. ha.

Niezbędne jest także zwięk­
szenie produkcji pasz na grun­
tach ornych, ćo wymaga roz­
szerzenia uprawy poplonów i
wsiewek, wartościowych ro­
ślin pastewnych, gwarantują­
cych wyższe plony.

Bardziej energicznie trzeba
działać — podkreślono — w kie­

runku ograniczenia dużych strat

pasz. Nie ma pełnych danych,
ale szacuje się, że co najmniej
30 proc, wartości pasz zielo­
nych tracimy w procesie ich
zbioru 1 konserwacji, szcze­
gólnie wskutek niedostatecz­
nego wyposażenia gospo­
darstw w maszyny i środki
konserwujące.

Przewodniczący Rady Gospo­
darki Żywnościowej R. Mali­
nowski poinformował o wy­
nikach rozmów przeprowa­
dzonych niedawno przez pol­
ską delegację w ZSRR, które
dotyczyły rozszerzenia i pogłę­
bienia współpracy między o-

bu krajami w sferze rolnic­
twa i całej gospodarki żyw­
nościowej.

Od inwencji handlowców

zależy zaopatrzenie sklepów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
z tych okręgów kraju. W nie­
których miastach, ludność po­
siada zwiększoną siłę nabyw­
czą, a ciągle brakuje towarów
do ściągnięcia nawisu infla­
cyjnego. Czy jednak spotka
się ta koncepcja ze zrozumie­
niem u wojewodów z innych
regionów trudno powiedzieć.

O tym co jest w sklepach
decydują w dużej mierze sa­
mi handlowcy. Od ich opera­
tywności i sprawności zależy
ile towarów możemy kupić.
Poprawa jakości produkcji
staje się problemem numer 1.
Ostatnie decyzje Rady Mini­
strów doprowadzą niebawem
do utworzenia całkiem nieza­
leżnego organu kontrolnego,

nie powiązanego z żadną or­
ganizacją handlową ani z

przemysłem. Na pierwszy
„ogień” pójdą zakłady produ­
kujące obuwie, meble, mięso
i przetwory mięsne. Żeby ob­
raz spotkania z ministrem był
pełny należy podkreślić lepsze
prognozy zaopatrzeniowe na

ten rok. Być może przemysł
wyjdzie z? zaklętego kręgu nie­
mocy i po zastrzyku surow­
ców dostarczy więcej towa­
rów na rynek.

W spotkaniu wzięli udział
m. in.: prezydent m. Krako­
wa Tadeusz Salwa, sekretarz
KK PZPR Franciszek Dąbro­
wski i dyr. Wydziału Handlu
i Usług UM Czesław Tocho-
wicz. (ż)

Szpital w Brzesku

przekazany do rozruchu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stycznych i na poszczególnych oddziałach brzeskiego szpila*
la. Nie ma jeszcze kompletu wyposażenia, wiadomo — tru-
dna sytuacja gospodarcza kraju ale jest nadzieja, że w bie­
żącym roku aparatura, która nie została jeszcze dostarczo­
na przez resort znajdzie się jednak w Brzesku.

Oprócz obiektów szpitalnych zagospodarowuje się tak-że
hotel dla pielęgniarek.

Kompletuje się kadrę personelu medycznego, pomocnicze­
go i gospodarczego, jednak nie bez trudności. Jeśli chodź!
o kadrę medyczną to kłopoty związane są z brakiem mie­
szkań dla lekarzy, natomiast gorzej jest z zapewnieniem od­
powiedniej ilości rąk do pracy w kadrze pomocniczej i go­
spodarczej. Po prostu na terenie Brzeska i najbliższych oko­
lic brak jest chętnych.

JERZY RZESZUTO
i. i.i.n.m ... .... .... .... .... .... . . . ... .... . i.iii —. lin

Ozy prowadzenie „taxi“ będzie
zawodem bezpiecznym?

Obyczaje i postawy

fntiifegnouuni
Spotyka się ich w różnych mateczni­

kach biurokracji. Niekoniecznie musi to

być urząd centralny (choi tutaj na pewno
ich nie brak). Może to być fabryka, biuro,
spółdzielnia, instytut naukowy lub nawet

redakcja czasopisma.
Mają własną, utrwaloną od lat „prag­

matykę", własną skalę wartości i ocen. Są
nieczuli na wpływy zewnętrzne. Wiatr
historii nie poruszył nawet kapeluszy na

ich głowach. („Gdy wieje wiatr historii,
ludziom jak pięknym ptakom rosną skrzy­
dła, natomiast trzęsą się portki pętakom”).
Ten aforyzm Gałczyńskiego również ich
nie dotyczy. Skrzydła im nie wyrosły, ale
pętakami nie są. To ludzie solidni, ucz­
ciwi, ideowi i odważni. Nie pogubili por­
tek i trzymają się twardo swoich zasad.
Idą wytyczoną przed laty drogą i nic nie
jest w stanie ich poruszyć. Na ogół są to

towarzysze zasłużeni i wysłużeni. Choć
wiele mamy do nich zastrzeżeń, i tyle rze­
czy w ich postępowaniu nas drażni, to

przecież trudno wyprzeć się więzi ideo­
wej, która nas z nimi łączy. Broniliśmy
ich szczerze, kiedy nacierał wróg. Ale
jednocześnie musimy z nimi walczyć.
Właśnie dlatego, że są po tej samej stro­
nie barykady.

Nałykali się kiedyś gotowych formułek
marksizmu. Wyuczyli się jak tabliczki
mnożenia prawideł życia społecznego
i polityki. Ich teoria jest święta. Jeśli coś
w życiu z tą teorią się nie zgadza — tym
gorzej dla życia. Ulegają presji rzeczy­
wistości tylko na chwilę, każde odstęp­
stwo od utrwalonych nawyków i obycza­

jów politycznych traktując jako unik tak­
tyczny. Płodne ideowo i intelektualnie
hasło „powrotu do źródeł” pojmują jako
dyrektywę nieliczenia się z rzeczywistoś­
cią, ignorowania zachodzących przemian.
Dla nich wszystko jest jasne i pewne.

Nieszczęście nie na tym polega, że są i
mają takie właśnie poglądy. Groźne jest
ich działanie. Ich aktywna obecność w

różnych ogniwach aparatu władzy i za­
rządzania. Możność podejmowania lub in­
spirowania konkretnych decyzji. To oni
(często w najlepszej wierze) nakręcają
starą karuzelę kadrową, otrzepują z ku­
rzu odłożone do lamusa instytucje, brorią
skompromitowanych ludzi i metod. Za
ich przyczyną naturalne tendencje do de­
mokratyzowania się państwa i społeczeń­
stwa trafiają na niebezpieczne rafy i mie­
lizny. Bo czym np. wytłumaczyć niechęć
do reaktywowania samorządu w fabry­
kach lub obawę przed większą samodziel­
nością rad narodowych?

Czy można mieć nadzieję, że ci „impre­
gnowani" na rzeczywistość, nie zauważa­
jący wpływu czasu i nie liczący się z fak­
tami społecznymi ludzie, doznają nagle
olśnienia? 'Wątpię. Skoro to wszystko, co

działo się w Polsce w ciągu ostatnich lat,
spłynęło po nich, jak woda po kaczce, czy
może jeszcze zdarzyć się coś, co wyrwa­
łoby ich z letargu?

A jednak jest coś takiego. To po prostu
zmiana miejsca pracy.

JANUSZ FASTYN
(Zycie Partii 1/83)

Nowe zasady
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
przez członków spółdzielni i
pełnoletnich kandydatów, re­
zygnujących z ubiegania się
o przydział mieszkania w bu­
downictwie wielorodzinnym.
Dotyczy to także osób, które
przekażą dotychczas zajmo­
wane mieszkania, jak również
młodych rolników i absolwen­
tów wyższych uczelni, podej­
mujących pracę w miejsco­
wościach, których wykaz us­
tala minister pracy, płac 1
spraw socjalnych.

W rozporządzeniu wprowa­
dzono też dotacje budżetowe
w wysokości 50 proc, kosztów
budowy na pokrycie części
kredytu bankowego, wykorzy­
stywanego na budowę spół­
dzielczych mieszkań lokator­
skich oraz dotację na budowę
domów jednorodzinnych lub
lokali, w wysokości do 300

tys. zł.
Jednocześnie wydłużono o-

kres spłaty kredytu bankowego
przeznaczonego na budowę
spółdzielczych mieszkań wła­
snościowych z 40 do 50 łat,
zaś na budowę domków jed­
norodzinnych lub lokali z 30
i45do40—60lat.

Preferencyjne warunki kre­
dytowania budownictwa jed­
norodzinnego — winny przy­
czynić się do wzrostu rozmia­
rów tego budownictwa. Doda­
tkową zachętą jest również
możliwość udzielania kredy­
tu bankowego na budowę lo­
kali w domach wielomieszka-

kredytowania
niowych — na warunkach
obowiązujących w budownic­
twie jednorodzinnym. Możliwe
jest także odroczenie na 5 lat
terminu rozpoczęcia spłaty
kredytu zaciągniętego na cele
budowlane przez młode mał­
żeństwa i osoby samotnie wy­
chowujące dzieci oraz mło­
dych rolników.

Zgodnie z ustawą o prawie
bankowym, w rozporządzeniu
zawarto jedynie ogólne zasa­
dy kredytowania budownict­
wa mieszkaniowego. Jednakże,
w celu niedopuszczenia do na­
dmiernego wzrostu obciążeń
ludności z tytułu spłaty kre­
dytu, zaproponowano ustale­
nie jego obowiązującego opro­
centowania w następującej
wysokości: kredyt na spółdzie­
lcze mieszkania lokatorskie i
własnościowe — 1 proc., kre­
dyt na budownictwo jednoro­
dzinne — 3 proc. Miesięczne
obciążenie z tytułu spłaty kre­
dytu wraz z oprocentowaniem
wyniesie wówczas: za miesz­
kanie o powierzchni 50 m. kw.
lokatorskie — ok. 650 zł, wła­
snościowe — ok. 1.540 zł. Za
dom jednorodzinny, z maksy­
malnym kredytem 1,5 min zł,
przy ogólnych warunkach
kredytowania wraz z oprocen­
towaniem — ok. 5.400 zł, zaś
przy preferencyjnych warun­
kach kredytowania wraz z

oprocentowaniem i przezna­
czeniem dotacji na zmniejsze­
nie spłaty kredytu — ok.
3.600 zł.

(DOKOŃCZENIE ZE STR »

cjalny system działań poszu­
kiwawczych przewidujących
m. in. możliwość natychmia­
stowego włączenia do akcji
całej milicji w kraju. W ten
właśnie sposób ujęliśmy np.
zabójcę taksówkarza z Olszty­
na, który porzucił samochód
w Gdańsku, a zwłoki ofiary
zatopił w Wiśle k. Elbląga.

W porównaniu z rokiem
1981 liczba napadów w ub. r.

zmniejszyła się o 4, natomiast
wzrosła niestety liczba za­
bójstw także o 4.

— Jak można przeciwdzia­
łać tego rodzaju przestęp­
stwom?

— Poza wspomnianą szybką
i wysoką wykrywalnością ta­
kich przestępstw, prowadzi­
my systematyczne rozpoznanie

zamiarów i planów środowisk
kryminalnych. Dzięki temu

np. w roku ubiegłym nie do­
puściliśmy do popełnienia 14
zaplanowanych napadów ną
taksówkarzy, z których część
z całą pewnością zakończyła
by się zabójstwem. Wzorując
się na doświadczeniach
państw znacznie bardziej za­
grożonych tego typu prze­
stępstwami jak np. USA,
Wielka Brytania, Francja czy
Włochy, uważamy za rzecz

niezbędną wprowadzenie w

taksówkach specjalnych zew­
nętrznych urządzeń sygnali­
zacyjnych, np. światła, klak­
sony — uruchamianych nogą.
Jeąieśmy również za wpro­
wadzeniem wewnętrznych
szyb oddzielających kierowcę
od pasażera.

Siatkarki ekstraklasy wznawiają rozgrywki

Zakwalifikować si? do finału „A
celem wiślaczek

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Wiślnej Bramy. Gdy w 1643
r. wstępowali na Akademię
nastąpiło otwarcie nowego
gmachu Szkół Nowodwor­
skich przy ul. św. Anny. Na
tej uroczystości Marek So­
bieski przemawiał na cześć
panującego króla Władysława
IV. Zapis tej mowy zobaczy­
my na wystawie.

Po studiach odbytych w la­
tach 1643—45 na ogólnokształ­
cącym wydziale artium (przy­
gotowującym do wstąpienia
na wydziały — prawniczy, teo­
logiczny, albo medyczny) bra­
cia Sobiescy, zgodnie ze wspo­
mnianą instrukcją ojcowską,
wyjechali za granicę, perygry-
nowali, wojażowali po Euro­
pie.

Jan Sobieski, po objęciu
władzy monarszej w Polsce,
stał się dobrodziejem, opieku­
nem Krakowskiej Akademii.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
meracji odnotowano bowiem
w ub. r. 12 zabójstw, 111 roz­
bojów i 19 gwałtów — w tym
tyko jeden dokonany ze szcze­
gólnym okrucieństwem. Nie
znaczy to oczywiście, że sy­
tuacja jest już zadowalająca,
że przestaje być koniecznością
aktywna działalność prewen­
cyjna.

Obecnie krakowska proku­
ratura zakończyła lub też

prowadzi śledztwa w tzw.
wielkich sprawach aferowych.
Do Sądu Wojewódzkiego
wpłynął już akt oskarżenia
przeciwko kilku ajentom (m.
in. ajent restauracji w Lisz­
kach), którzy w drodze prze­
stępczych machinacji zakupili
ponad 156 tys. butelek wina
o wartości ok. 13 min zł, aby
po wprowadzeniu trunku do
sprzedaży zagarnąć nienależną
im marżę w wysokości prawie
3 min zł. Aresztowano 5 osób
zamieszanych w kradzież z

Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Instalacji Sanitarnych
szczególnie poszukiwanych
na rynku 150 m rurek ocyn­
kowanych i 1020 grzejników.
Trwają także poszukiwania
wagonu kolejowego, który w

Konferencja w Prokuraturze
niewyjaśnionych okolicznoś­
ciach „rozpłynął się”. Wago­
nem transportowano elemen­
ty stalowe o wartości 42 tys.
dolarów na polską budowę w

Iraku. Wagon prawidłowo wy­
ekspediowany nie przekroczył
naszej granicy i nie wiado­
mo gdzie się zapodział. W
rezultacie musieliśmy zaku­
pić interwencyjnie za granicą
nieodznowne na budowie w

Iraku elementy stalowe (gro­
ziły nam wysokie kary umow­
ne) płacąc za nie aż 160 tys.
dolarów.

Wydział Śledczy Prokuratu­
ry Wojewódzkiej prowadzi
śledztwo w sprawie kradzieży
ubrań roboczych w kilku kra­
kowskich przedsiębiorstwach.
Kradzieże te miały prawdzi­
wie „hurtowy” charakter, je­
żeli zważyć, że wartość skra­
dzionych ubrań sięga prawie
2 min złotych. Oczywiście ro­
bocze ubrania trafiały na tar­
gowiska gdzie sprzedawano je
licznym nabywcom. Tzw. roz­

wojowy charakter mają nato­
miast dwie wielkie sprawy de-
wizowo-przemytnicze (złoto i
srebro). Aresztowano już kilka­
naście osób, a sama wartość
zabezpieczonego mienia (świad­
czy ona o zakresie przestęp­
czej działalności) sięga dzie­
siątków milionów złotych.

Rekordzistami z kolei naz­
wać można podejrzanych w

tzw. aferze pierzowej. Afera
terytorialnie obejmuje woj.
krakowskie, kieleckie, często­
chowskie i lubelskie. Rzecz
cała polegała na przemyślnym
„przemienianiu” pierza kurze­
go w puch gęsi. Odpowiednio
spreparowane praktycznie bez­
wartościowe kurze piórka
sprzedawano jako poszukiwa­
ny i drogi puch. W rezultacie
w ciągu zaledwie roku prze­
stępcy osiągnęli zysk zamyka­
jący się kwotą 100 milionów
zł!

W trakcie konferencji mó­
wiono wiele o pozostającej
trochę w cieniu prokurator­

skiej kontroli przestrzegania
prawa. Jest to działalność nie­
zwykle istotna i ze względów
społecznych bardzo pożądana.
Kilka przykładów prokurator­
skich kontroli z II połowy ub.

r.: Kontrolując więc wybrane
urzędy gminne natrafiono na

wiele przykładów naruszania
przepisów regulujących sprze­
daż nieruchomości rolnych
Państwowego Funduszu Zie­
mi, a także prawdziwy bała­
gan w budownictwie domków
letniskowych. Tych ostatnich
na terenie Krakowskiego w

ostatnich latach wzniesiono
1300, a z tej liczby aż 350 bez
pozwolenia lub wbrew wa­
runkom pozwolenia. Mimo wy­
dania przez Krakowskie Biu­
ro Planowania Przestrzenne­
go, Architektury i Nadzoru
Budowlanego z dnia 11 czerw­
ca 1981 roku poleceń w spra­
wie likwidacji stwierdzonych
samowoli budowlanych pole­
cenia te nie tylko że nie zo­
stały wykonane, ale przez o-

kres ponad jednego roku ani
w jednym przypadku urzę­
dy gminne nie wszczęły od­
powiedniego postępowania ad­
ministracyjnego, nie zastoso­
wano rygorów egzekucyjnych.
Teraz prokurator wojewódz­
ki skierował do prezydenta
m. Krakowa wystąpienie do­
magające się z jednej strony
przywrócenia właściwego sta­
nu prawnego — a z drugiej
ukarania w drodze postępo­
wania dyscyplinarnego pra­
cowników administracji nie
wykonujących należycie obo­
wiązków.

Na koniec trochę optymis­
tycznych wieści. Prokuratura
przeprowadziła kontrolę w za­
kresie ochrony krakowskich
zbiorów muzealnych przed
kradzieżami i pożarami.
Stwierdzono istotną poprawę
ochrony dóbr narodowej kul­
tury. Chociaż w dalszym cią­
gu wiele wcześniejszych za­
leceń nie zostało z braku
środków wykonanych — dzi­
siaj możemy jednak stwier­
dzić, że nasze zbiory muzeal­
ne są znacznie bezpieczniejsze
niż przed dwoma laty czy
choćby jeszcze przed rokiem.

JANUSZ HAŃDEREK

Po miesięcznej przerwie w

najbliższą sobotę i niedzielę siat­
karki ekstraklasy wracają na

parkiety. Rozpocznie się runda
rewanżowa. Przypomnijmy, że
liderem jest ŁKS bez straty
punktu, a ubiegłoroczny mistrz
Polski — Wisła Kraków zajmu­
je trzecie miejsce ze stratą
trzech punktów do łodzianek.

„Jestem zadowolony z posta­
wy moich podopiecznych w I
rundzie rozgrywek i miejsca,
które zajmujemy w lidze —po­
wiedział trener wiślaczek LE­
SŁAW KĘDRYNA. Trzeba

przecież pamiętać, że z podsta­
wowego składu, w porównaniu
z rokiem ubiegłym, ubyło aż

pięć zawodniczek, które przeby­
wają obecnie na urlopach ma­
cierzyńskich. Mimo to udało
nam się utrzymać w czołówce

ekstraklasy. Liga jest tym ra­
zem bardziej wyrównana, może

więc nastąpić jeszcze wiele
zmian w układzie tabeli”.

Krakowianki przygotowywały
się do rundy rewanżowej w

swojej hali, tylko przez tydzień
przebywały na zgrupowaniu w

Myślenicach. Nieobecna była

Kucharczyk, która wyjechała s

reprezentacją Polski na turniej
zagraniczny. W zespole Wisły
nie zaszły żadne zmiany.

„Naszym celem jest wywal­
czenie miejsca w finale „A”, a

więc znalezienie się w czwórce

najlepszych zespołów — doda-

je L. Kędryna. — Nie będzie to

jednak łatwe. W obecnej sytua­
cji kadrowej nie mamy pełno­
wartościowych rezerw, kontu­
zja, odpukać, jednej lub dwóch
zawodniczek, spowoduje poważ­
ne osłabienie drużyny. Jeśli

więc choroby czy kontuzje nie

będą nas prześladować, powinno
być dobrze”.

W najbliższą sobotę i niedzie­
lę wiślaczki grać będą w Łodzi
1 ŁKS-em i Startem, w tydzień
później podejmują u siebie Czar­
nych i Spójnię.

Po zakończeniu w lutym
rundy rewanżowej cztery naj­
lepsze zespoły walczyć będą w

turniejach o tytuł mistrzowski,
pozostałych sześć drużyn syste­
mem mecz i rewanż o utrzyma­
nie się w lidze. W marcu siat­
karki ekstraklasy zakończą roz­
grywki. T. G.

Wystawa w Collegium Maius
Na zawsze zachował ją w

serdecznej, wdzięcznej pamię­
ci. Potwierdzał ustawy, kon­
stytucje sejmowe w sprawie
nadanych uczelni w ciągu wie­
ków przywilejów, a także
przywileje nowo przyznawane.
Te konstytucje sejmowe od­
noszące się do Akademii Kra­
kowskiej będą wyłożone na

wystawie. Podobnie jak ko­
respondencja w różnych spra­
wach i z różnych okresów pro­
wadzona przez Jana III So­
bieskiego z rektorem, profeso­
rem teologii Szymonem Ma­
kowskim. W tej części wysta­
wy podziwiać będziemy wspa­
niały portret króla, dzieło Ja­
na Trecjusza przeznaczone dla
Szkół Nowodworskich. Od na­
malowania w 1677 r. jest on

w posiadaniu Uniwersytetu

Jagiellońskiego, eksponowany
na stałe w auli Collegium
Maius. Z okresu panowania
królewskiego pokazane będą,
pozostające w spuściźnie u-

czelni, utwory okolicznościo­
we, autorstwa profesorów, pa-
negiryki na cześć Jana III So­
bieskiego m. In. z okazji jego
koronacji.

Kolejna sala poświęcona zo­
stanie pamiątkom z okresu
wiedeńskiej wiktorii. W tym­
że czasie król dwukrotnie go­
ścił w Krakowskiej Akade­
mii: 13 sierpnia 1683 r., tuż

przed wyprawą pod Wiedeń,
oraz w parę miesięcy po zwy­
cięstwie — 2 lutego 1684 r.

Podczas pierwszej wizyty od­
wiedził — jak mówią stare

przekazy — swego dawnego
profesora Wojciecha Dąbrow­

skiego, który był dziekanem
wydziału artium, gdy Jan So­
bieski podejmował na nim
studia. Te odwiedziny były do­
wodem przyjaźni, zażyłości
króla ze swym dawnym pro­
fesorem. Miał on, jak również
powiadają stare przekazy,
wywróżyć królowi wielkie pod
Wiedniem zwycięstwo. Por­
tret Wojciecha Dąbrowskiego
przeniesiony zostanie na wy­
stawę ze swego stałego miej­
sca znajdującego się również
w auli Collegium Maius.

— Z czasów drugiej wizyty
pokażemy — mówi Anna Pis­
korz — wpis króla i całej je­
go rodziny do tzw. księgi kró­
lewskiej. Jan III Sobieski i
jego rodzina dokonali wpisów,
każdy na osobnej karcie. Na
ujmującej wpił króla bordiu-

rze widnieją herby Polski i

Litwy, herb Sobieskich Jani­
na, herb Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, a także elementy
dekoracyjne nawiązujące do
historii bitwy wiedeńskiej,
składające się — jak zauważa
Anna Piskorz — na opowieść
o tej bitwie i polskiej wiktorii.

W następnej salce przedsta­
wieni zostaną profesorowie
Akademii Krakowskiej: Mar­
cin Winkler i Sebastian Pis­
korski, powołani przez Jana
III Sobieskiego na wychowaw­
ców, do przygotowania dla
publicznej działalności, prze­
widywanego na następcę tro­
nu, królewskiego syna Jaku­
ba. Przedstawiony też zostanie
profesor Remidiuśz Suszycki
powołany na wychowawcę

Aleksandra, młodszego syna
królewskiego. Wśród ekspona­
tów znajdzie się koresponden­
cja Winklera z królewiczem

Jakubem, portret Piskorskie­

go oraz ze zbiorów Muzeum
UJ portret królewicza Jaku­
ba Sobieskiego.

W ostatniej salce, stanowią­
cej uwieńczenie wystawy, bę­
dą pamiątki związane z ob­
chodami wiktorii wiedeńskiej
w UJ, ryciny, druki okolicz­
nościowe, mowy rektorów UJ
z okazji tych rocznicowych
obchodów.

Księga królewska na wysta­
wie otworzona będzie na wpi­
sie Jana III Sobieskiego, z da­
tą 2 lutego 1684 r. Warto przy
okazji przypomnieć, że rów­
nież 2 lutego w 1676 r. odby­
ła się koronacja Jana III So­
bieskiego w Krakowie na Wa­
welu. ; Wystawa z okazji 300-
lecia zwycięstwa pod Wie­
dniem otwarta zostanie w Col­
legium Maius 2 lutego 1983 r.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Polska — Dania 7:0
W rozegranym we Wrocławiu

międzypaństwowym meczu te­
nisa stołowego superligi euro­
pejskiej reprezentacja Polski

wygrała wysoko z Danią 7:0.
Jest to najwyższe zwycięstwo

Polaków w superlidze, zapew­
niające praktycznie biorąc u-

trzymanie się drużyny polskiej
w tej klasie rozgrywek.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu zawodnicy polscy): Dryszel
— Jensen 2:1 (21:17, 21:13, 21:10),
Grubba — L. Hauth 2:0 (21:12,
21:11), Szatko — D. Hauth 2:1

(17:21, 21:9, 21:11), Dryszel Grub­
ba — L. Hauth, Jensen 2:0

(21:14, 21:12), Szatko, Grubba —

D. Hauth, Jensen 2:0 (21:12,
21:8), Dryszel — L. Hauth 2:1

(21:16, 14:21, 21:13), Grubba —

Jensen 2:0 (21:12, 21:8).

W kilku wierszach

• Były mistrz świata w wy­
ścigach samochodowych formuły
I, Austriak Niki Lauda podda
się prawdopodobnie operacji pla­
stycznej twarzy w klinice brazy­
lijskiego specjalisty, doktora Ivo

Pitanquy. Wiadomość tę zamie­
ścił dziennik „Jornal de Brasil”

powołując się na rzecznika pra­
sowego kliniki.

• Guy Forget (Francja) i
Gretchen Rush (USA) zajęli
pierwsze miejsca w światowym
rankingu juniorów za rok 1982

Międzynarodowej Federacji Te­
nisowej.

• W Karlskronie rozegrano
spotkanie europejskiej ligi teni­
sa stołowego, w którym Szwecja
przegrała z Czechosłowacją 2:5.

9 24 stycznia wyjedzie do

Tajlandii piłkarska reprezenta­
cja Polski juniorów do lat 20.
Weźmie ona tam udział w mię­

dzynarodowym turnieju w

dniach od 28 stycznia do 10 lute­
go. Z zawodników krakowskich
w reprezentacji znaleźli się Gor-

goń i Szulżycki (obydwaj Wisła)
oraz Zawadziński (Craccwia).

• W Wilnie odbyły się halo­
we zawody lekkoatletów ZSRR.
W pierwszym swym starcie w

tym roku rekordzista świata w

otwartych stadionach — Władi­
mir Poljaków skoczył o tycze*
— 5,50 m.

© Amerykanin Córy Carlson

wygrał w Piancarallo slalom

specjalny zaliczany do punktacji
FIS.

Express Lotek
S, 15, 30, 33, 38.

Mały Lotek
I los.: 6, 20, 28, 29. 31.
II los.: 18, 27, 30, 32, 34.

1.3.3, 5,«,1.S
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Przed wspólnym Plenum KC PZPR 1 NK ZSL

Partnerstwo w interesie wsi i kraj u

o-

— Zarżnijmy naszą rozmo­
wę od tego, że w najbliższym
czasie odbędzie się wspólne
plenarne posiedzenie KC PZPR
f NK ZSL. Takich obrad do­
tychczas nie było. Co spra­
wia, że odbędą się' dopiero
teraz?

— Wynika to z koalicyjnego
sposobu sprawowania władzy
w Polsce. Obie partie, stano­
wiące ważne jego ogniwo, po­
stanowiły zająć się wspólnie
sprawami rolnictwa i wyży­
wienia narodu, które należą
do kluczowych pod każdym
względem. Obrady te, podczas
których zaprezentujemy włas­
ne opinie i przemyślenia,
ceny i propozycją staną się
też przejawem pogłębienia
partnerskiego współdziałania
PZPR i ZSL.

— Współpraca taka ma też

miejsce na niższych szcze­
blach. Instancje wojewódzkie
obu partii już wcześniej zbie­
rały się wspólnie, odnosząc
obopólna korzyść.

— Będzie to kolejny etap
zdobywania doświadczeń. Sa­
me obrady zresztą podsumują
dłuższy cykl dyskusji i kon­
taktów merytorycznych ak­
tywu PZPR i ZSL, poświęco­
nych szeroko pojętym spra­
wom rolnictwa i gospodarki
żywnościowej. Na przykład
zainicjowaliśmy spotkania i
wzajemne odwiedziny rolni­
ków i robotników zartudnio-
nych w zakładach pracujących
dia potrzeb rolnictwa. Zostały
one bardzo dobrze przyjęte.
Jest okazja po temu, by jedni
i drudzy lepiej poznali wa­
runki pracy i problemy, na­
wzajem wyjaśnili sobie na­
wet sprzeczne opinie i uprze­
dzenia, bo i takie przecież są
Ułatwia to zrozumienie współ­
zależności i pozwoli bardziej
po gospodarsku spojrzeć na

zadania, które trzeba wspól­
nie rozwiązywać.

— Może więc ubędzie ani­
mozji, często sztucznie podsy­
canych, jakie towarzyszą bar-

dzo uproszczonemu widzeniu
spraw wsi i miast, a u źródeł
których leżą przecież trudnoś­
ci wynikające z kryzysu. Za­
pewne będziecie szukać środ­
ków zaradczych na wyjście z

tej trudnej sytuacji?
— Potencjał obu partii jest

duży i rzecz w tym, aby bar­
dziej skutecznie skierować go,
przede wszystkim w działa­
niu praktycznym, na przezwy­
ciężanie kryzysu i jego skut­
ków. Jak wiadomo, sytuacja
w rolnictwie nie jest dobra i
dlatego trzeba robić co tylko
możliwe, żeby ją poprawić
Istnieją duże możliwości od­
działywania. ZSL skupia pra­
wie 320 tys. rolników indywi­
dualnych, PZPR ponad 220
tys., a więc bez mała co piąty
spośród 2.8 min właścicieli
gospodarstw chłopskich nosi
partyjną legitymację. Ileż do­
brego mogą zdziałać swoim
przykładem, postawą społecz­
ną i polityczną, aktywnością
w samorządzie czy związkach
zawodowych. A ponadto,
członkami jednej i drugiej or­
ganizacji są też inni pracow­
nicy rolnictwa, ludzie zwią­
zani z jego obsługą oraz jego
sprawami.

— Na ogół jest tak, że wie­
my co robić, rzadziej — jak,
zwłaszcza kiedy, należałoby
zespolić wysiłek. Czy wobec
tego można powiedzieć, że
ustalone wcześniej wytyczne
Biura Politycznego KC PZPR
i Prezydium NK ZSL w spra­
wie rolnictwa i gospodarki
żywnościowej trzeba popra­
wić na czas kryzysu?

— Nie, my tych założeń nie
musimy poprawiać, bo one są
stabilne i wytyczają docelowe
zadania. Program rolny, jaki
przyjęły obie partie, jest do­
bry i kryzys wcale nie zmie­
nia tej oceny. Na wspólnym
Plenum musimy sobie po­
wiedzieć, co i jak w pierwszej
kolejności trzeba robić, za

co się najpierw wziąć a z

czym poczekrć, ażeby nie dać

się biedzie i odbić od dna w

rolnictwie. Później będzie
można określać zadania już z

wyższego poziomu.
— Co tu uznać za pierwsze,

najważniejsze?
— Zyjemy niestety, -w cza­

sach powszechnego niedoboru
towarów i środków produkcji,
zmniejszonych nakładów oraz

trudności zaopatrzeniowych.
Jeszcze trochę czasu upłynie
nim przestawianie gospodarki
na tory lepszego wspierania
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej da spodziewane e-

fekty. W tej sytuacji szcze­
gólnie istotne jest to, by le­
piej wykorzystywać, bardziej
racjonalnie, te środki, którymi
dysponujemy; tak by nic się
nie marnowało. Odnieść to
można zarówno do narzędzi
i sprzętu mechanicznego w

rolnictwie, iak i do nawozów,
materiałów budowlanych
kredytów. A wybierać
i w -skali krajowej,- i
szczególnych gminach.

Czy na przykład
spadku w hodowli
wstrzymać się na jakiś czas z

budownictwem inwentarskim,
a główną uwagę zwrócić na

wykorzystanie wolnych stano­
wisk w chlewniach, oborach
i kurnikach?

— Wybór jest trudny,
gminie trzeba imiennie
decydować komu przyznać
lon na ciągnik, a komu
wiązałkę czy kopaczkę,
refiektantów jest dużo

cej niż talonów.
— Tak, tutaj-muszą być de­

cyzje konkretne. Lecz i ci, co

decydują o takim rozdziale
znają dobrze ludzi. Trzeba mieć
na uwadze to, żeby ciągnik
albo inna poszukiwana maszy­
na trafiła do tych gospodarstw,
które gwarantują ich pełne
wykorzystanie i aby było to
uznane za sprawiedliwe. Strzec
się więc należy przed ukła­
dami nieformalnymi, klika­
mi i łapówkami, spekulacją,
bo i takie zjawiska mają

czy
trzeba
w po-

wobec
nie po-

W
za­
ta­
iła

gdy
wię-

miejsce, którym zdecydowanie
przeciwdziałać powinni zwłasz­
cza działacze PZPR i ZSL.

— Nie byłoby większego
sensu, gdyby ciągnik znalazł
się w drobnym gospodarstwie,
choć takie właśnie gospodar­
stwa, często pozbawione koni,
kłopoczą się z obróbka zie­
mi...

— Jest to jeden ze specy­
ficznych naszych problemów.
Co by bowiem nie robić, mieć
należy na uwadze duże roz­
drobnienie gospodarstw i
zróżnicowanie wsi. Względy
społeczne liczą się na przy­
kład w działalności SKR,
które swoimi usługami sta­
rają się pomagać małym gos­
podarstwom, lecz nie zawsze

im to wychodzi. Kiedyś chyba
lepiej robiły to kółka rolni­
cze. wobec tego szukać
trzeba nowych rozwiązań Mo­
że więc pójść szerzej także
na usługi ''sąsiedzkie, a czy­
nie próbować upowszechniać
doświadczenia zespołów ma­
szynowych, które też kiedyś
już były? W każdym razie je­
żeli wziąć pod uwagę liczbę
traktorów, to wynika z niej,
że na statystyczny ciągnik
przypada u nas niewiele po­
nad 30 ha użytków rolnych.
Powinno to wystarczyć, żeby
dobrze i w porę obrobić każ­
dy hektar, ale tak jednak nie
jest.

— A
Odkąd
fikata,
tyle, że abecnie znajdują
w magazynach

jednak nawozów
kiedy przyjdzie wiosna?

— Nawożenie? Spadające
trochę, ale dzięki dużym wy­
siłkom państwa wciąż utrzy­
mujące się w granicach 180 kg
npk na hektar. To wskaźnik
nie najgorszy. W gospodars­
twach dobrych ten wskaźnik
jest znacznie wyższy. Z kup­
nem nawozów zaczyna być po
prostu normalnie. Ńawozy ku­
puje ten, kto robi z nich wła-

jak jest z nawozami?
została zniesiona boni-
wykup ich zmalał. Na

Się
GS, chyba

zabraknie

ściwy użytek i komu się to

opłaca, a więc dobry rolnik.
Oczywiście, byłoby lepiej gdy-
byśmy mieli więcej nawozów,
ale jeśli uznamy; że najbar­
dziej brakuje nam środków
ochrony roślin, wskutek cze­
go ponosimy duże straty, to
może większy sens ma obec­
nie inwestowanie w tę dzie­
dzinę chemii? Jest to dylemat
do rozstrzygnięcia.

— W wyniku porządkowa­
nia gospodarki i wdrażania
reformy w rolnictwie, w niek­
tórych rodzajach usług ska­
sowano dopłaty z budżetu
państwa, wobee czego wzrosły
ich ceny. Konsekwencje tego
kroku mogą niepokoić. Spa-
ało zainteresowanie wymianą
nasion kwalifikowanych, wy­
siewem wapna, są kłopoty z

inseminacją...
— 1 mnie niepokoją te zja­

wiska. zwłaszcza fakt nagiego
załamania budowanej w ta­
kim trudzie gospodarki na­
siennej. Co począć? Są dwie
możliwości: czekać cierpliwie
aż upłynie jakiś czas i rolni­
cy sami zrozumieją, że nasio­
na kwalifikowane trzeba sto­
sować i że muszą one być dro­
gie, albo licząc się z tradycją
i nawykami — wrócić do ja­
kiejś formy dotacji.

— Niekiedy uważa się, a

takie opinie zgłaszają rolnicy,
że reforma gospodarcza nie
kreuje równoprawnego ukła­
du miedzy rolnictwem a prze­
mysłem, Rolnictwo przeważa­
jącą część swoich produktów
sprzedaje po cenach regulo­
wanych. a bez mała wszystko
co niezbędne do produkcji za­
kupuje po cenach umownych.
Sugeruje się więc, czy nie
można by również na produk­
ty rolne — w skupie uspołe­
cznionym — wprowadzić cen

wolnych?
— Gdybyśmy poszli na ce­

ny wolne, to tak nakręcilibyś-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)
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Konfrontacje
81 82 Dramatyczne rekonstrukcje

„Rok 1914 — pierwszy dzień
wojny” — takim napisem roz­
poczyna się projekcja filmu
„AUSTERIA” Jerzego Kawa­
lerowicza (,,Matka Joanna od
Aniołów”, „Faraon”, „Śmierć
Prezydenta”), zrealizowanego
na podstawie powieści Juliana
Stryjkowskiego pod tym są-.,
mym tytułem. Jest to jedno z ków, schronili się żydowscy

uciekinierzy z ich przywódcą
duchowym-cadykiem. Właśnie
to oni są zbiorowym bohate­
rem filmu, reprezentując spe­
cyficzną i hermetycznie zamk-

dowski ruchy religijno-misty-
czny, stanowiący kiedyś na

kresach część polskiej kultu­
ry- -

Akcja filmu rozgrywa się w

ciągu jednego dnia i jednej
nocy w austerii — żydowskiej
karczmie, w której z obawy
przed okrucieństwami Koza-

l
Kadr z filmu Jerzego Kawalerowicza „Austeria”.

niętą społeczność, która mi­
mo realnego fizycznego zagro­
żenia, nie chce pojąć i zro­
zumieć powagi sytuacji. Oglą­
damy na ekranie ich obrzędy
kultowe (śpiew, taniec), rytu­
ał i obyczaje. Ale także — w

symbolicznej scenie finało­
wej — zobaczymy zapowiedź
ich przyszłego, tragicznego lo­
su. W czasie II wojny świa­
towej, na skutek likwidacji
paru milionów Żydów, nastą­
piła prawie całkowita zagłada
tej społeczności. Jej obraz w

sugestywny sposób przybliżyli
aktorzy, wśród których, obok
Wojciecha Pszoniaka i Fran­
ciszka Pieczki, występują ak­
torzy Teatru Żydowskiego w

Warszawie z dyrektorem Ste­
fanem Szurmiejem na czele.

Również formę rekonstruk­
cji posiada film Almantasa
Grikeviciusa „FAKT”, nakrę­
cony wg. scenariusza V. Za-
lakeviciusa („Nikt nie chciał
umierać”, „Wspaniałe słowo —

wolność”) o gorzko-ironicznym
tytule „Sprawa umorzona z

powodu przedawnienia”. Film
ten w formie paradokumen-
talnej odtwarza okrutny los
119 mieszkańców wsi Pri-
ciupius (niedaleko Wilna),
którzy w dniu 3 czerwca 1944
r., w odwet za akcje party­
zantów, zostali żywcem przez
hitlerowców spaleni. Na ekra­
nie oglądamy drobiazgowo
zrekonstruowany przebieg o-

■wego tragicznego dnia, ukaza­
ny w dwóch płaszczyznach
czasowych: wspomnienia oca­
lałych mieszkańców w czasie

przeszłym oraz zeznania
świadków i SS-manów, wy­
konawców mordu, w czasie
teraźniejszym. Obie struktury
czasowe przeplatają się syste­
matycznie aż do sekwencji fi­
nałowej, kiedy to Niemcy za-

MROŻONKI RARYTASEM
Dla chudej kieszeni emerytów, dla lu­

dzi, którym mało czasu pozostaje codzien­
nie na gotowanie obiadów i wreszcie dla
ludzi, którzy są na diecie, mrożonki mo­
głyby bardzo pomagać w prowadzeniu go­
spodarstwa domowego, ułatwiać gotowa­
nie obiadów czy jeśli nie zabraknie czasu,
ciepłych kolacji. Kraków jest jednak bar­
dzo słabo zaopatrzony w te produkty.
Ostatnio brak jest zupełnie knedli z trus­
kawkami, jabłkami, których w ubiegłym
sezonie było aż w nadmiarze. Nie można

kupić naleśników z serem czy z innym
dietetycznym nadzieniem. Dużym powo­
dzeniem cieszyły się zawsze mrożonki z

jarzyn na zupę, poszukiwane są mrożone
pomidory. Handel obiecywał, że będzie ich
sporo i w dużym wyborze, ale na tym się
skończyło. Przy ul. Kazimierza Wielkiego
przeznaczono nawet na ten cel ładnie
urządzony sklep wydzielony ze sklepu
..Kurczaka’', ale i tu lady chłodnicze nie
są zapełnione tymi najbardziej poszukiwa­
nymi artykułami. W imieniu wielu ludzi
zwłaszcza starszych, którzy nie mają już
za wiele sił, aby biegać po sklepach, pro­
simy o łaskawsze potraktowanie klientów
Krakowa.

dzie niespodzianie w odwiedziny, jeśli nie
uprzedził o swojej wizycie, pozostaje mu

nocowanie pod chmurką, co przy nawet

najłagodniejszej zimie nie jest przyjemne.
Katarzyna J.

Mieszkanki domu
przy ul. 18 Stycznia

w Krakowie

JAK W ZAMKNIĘTEJ KLATCE.

Mieszkańcy wielu nowych bloków
godz. 21 kiedy to gospodarz domu zamy­
ka bramę na klucz czują się jak w zam­
kniętej klatce (przykład — blok nr 11 na

osiedlu Kolorowym) Co prawda: lokato­
rzy otrzymali klucze do swojej bramy,
ale nikt z zewnątrz nie może dostać się
do żadnego z lokatorów, ponieważ na ze­
wnątrz nie ma dzwonka ani żadnej in­
formacji kogo można poprosić o otworze­
nie bramy w nocy. Biada temu, kto przyj-

po

BE®

BĘDZIE SKRZYNKA
W odpowiedzi na list Czytelnika („Szpa­

lta” z 30. XII. ub. roku) w sprawie znik­
nięcia skrzynki na drzwiach ekspozytury
PKO otrzymaliśmy nast. wyjaśnienie.

NBP Oddział Wojewódzki w Krakowie
informuje, że skrzynka na zlecenia —<.

przekazy zostanie umieszczona ponownie
w drzwiach ekspozytury PKO w Rynku
Głównym do końca stycznia br.

I zast. Dyrektora Oddziału Woj. NBP
LUDMIŁA SMĘDER

JAK TO ZROZUMIEĆ?
W najgorszych snach trudno było sobie

wyobrazić sytuację kiedy człowiek staje
przed problemem, że własne dziecko...
„nie ma co na siebie włożyć”. Moja córka
ma trzy latka i moim marzeniem jest,
aby na jej trzecie urodziny ciocie i wuj­
kowie przynieśli dziecku nie zabawki, ale
najzwyklejsze bawełniane majteczki, raj­
tki, podkoszulki, skarpetki, a już szczy­
tem marzeń byłyby gumowe kozaczki. Mo­
gą być używane, jak jedno dziecko z nich
wyrośnie, można je oddać drugiemu aż
do zupełnego zdarcia. I nie rozumiem, jak
to jest z tymi programami operacyjnymi.
Miały one zapewnić niezbędną odzież,
bieliznę i buty dla dzieci, które przecież
rosną i na nic zda się oszczędzanie i
dbanie o odzież dziecka, skoro i tak wy­
rasta z butów, płaszczy, spodni-itd. Trud­
no również zrozumieć dlaczego w skle­
pach państwowych brak bawełnianej bie­
lizny dla dzieci skoro w sklepach prywat­
nych pełno najprzeróżniejszych bluzek
damskich z bawełny.

ANNA L.

Emerytury i renty«/ «/■ «/

Nie słabnie zainteresowanie nowymi przepisami o-ubezpieczeniach społecznych. Bę­
dziemy więc nadal publikować kolejne wyjaśnienia. Trwa przeliczanie wszystkich bez
wyjątku emerytur i rent według nowych obowiązujących od 1 stycznia br. zasad wy­
miaru. Jest to ogromna praca wymagająca czasu i dużego wysiłku pracowników ZUS.
Podejmowanie więc jakichkolwiek interwencji w placówkach ZUS odnośnie przyspie­
szenia wypłaty przeliczonych świadczeń nie ma wpływu na tok sprawy a przeciwnie,
utrudnia pracę ludziom, którzy tych przeliczeń muszą dokonywać.

• Zakład Ubezpieczeń Społecznych przypomina, że wnioski o świadczenia emeryta­
lno-rentowe, które zostaną zgłoszone po 31 grudnia 1982 r. będą załatwiane wstęp­
nie decyzjami zaliczkowymi, a wysokość zaliczki będzie zbliżona do wysokości świad­
czeń przysługujących w ostatecznej wysokości. Po opublikowaniu właściwych aktów
wykonawczych nastąpi wydanie formalnej decyzji
świadczenia.

• W styczniu br. nie należy ustalać uprawnień
ści podwyższonej na rok 1983. Do czasu wydania
kości zasiłków rodzinnych należy wypłacać zasiłki

pytania,

„Fakt” reprezentował kinematografię na MFF w

ofiary w budyn-
wkrótce zostaną

mykają swe

kach, które
podpalone.

Intencją i
oryginalnie
filmu było, aby ten wstrząsa­
jący zbiorowy mord, nie został
nigdy wymazany
pamięci. Skromny,
wstrząsający hołd,
fiarom zbrodni,
wbrew tytułowi

przesłaniem tego
skonstruowanego

z ludzkiej
delikatny i
złożony o-

która —

scenariu-

Cannes.

sza — nie może ulec przeda­
wnieniu.

„FAKT” reprezentował ki­
nematografię radziecką na

MFF w Cannes, gdzie Jelena
Sołowiej otrzymała nagrodę
za rolę drugoplanową. Obok
niej występują inni znakomi­
ci aktorzy: Regimantas Ado-
maitis, Donatas Banionis i A-
leksandr Kajdanowski.
BOLESŁAW HOŁDYS

określającej właściwą wysokość-

ao zasiłków rodzinnych w wysoko-
przepisów w sprawie nowej wyso-

____

rodzinne i rekompensaty na człon­
ków rodziny w wysokości określonej dotychczasowymi przepisami. Z chwilą wejścia
w życie zmian dotyczących tych zasiłków ZUS określi zasady ustalania i wypłaty no­
wych zasiłków rodzinnych.

Pytania i odpowiedzi
ZUS

odpowiedzi
• Jak to jest z rentą dla
żony rolnika?

W wypadku, gdy rolnik
spełnia warunki do otrzy­
mania emerytury lub ren­
ty z tytułu przekazania go­
spodarstwa rolnego następ­
cy lub państwu, jego mał­
żonek uzyskuje prawo do
tych świadczeń, jeśli osią­
gnie wiek emerytalny w

ciągu 5 lat od dnia prze­
kazania gospodarstwa lub
zostanie uznany za inwali­
dę I lub II grupy, jeżeli
jest całkowicie niezdolny
do pracy w gospodarstwie
rolnym oraz ma co naj­
mniej pięcioletni okres
pracy w gospodarstwie.
• He wynoszą dodatki za

odznaczenia państwowe?,
Dodatek z tytułu odzna­

czenia państwowego przy­
sługuje osobie uprawnionej
do emerytury lub renty
odznaczonej orderem: Bu­
downiczy Polski Ludowej,
Odrodzenia Polski, Virtuti
Militari, Krzyża Grunwal­
du, Sztandaru Pracy lub
Krzyżem Walecznych albo
tytułem honorowym: „Za­
służony Górnik PRL”, „Za-

służony Nauczyciel PRL”,
„Zasłużony Hutnik PRL”,
„Zasłużony Kolejarz PRL”,
„Zasłużony Stoczniowiec
PRL”, „Zasłużony Porto­
wiec PRL”, „Zasłużony Le­
karz PRL”, „Zasłużony dla
Zdrowia Narodu”, „Lotnik
Kosmonauta PRL” lub
„Zasłużony Pilot Wojsko­
wy PRL”. Dodatek ż tytu­
łu odznaczenia państwowe­
go wynosi miesięcznie 20
proc, podstawy wymiaru
emerytury lub renty nie
więcej jednak niż 3 tys. zł.
Z tytułu odznaczenia orde­
rami lub tytułami honoro­
wymi, przysługuje tylko je­
den dodatek.

9 Czy lata spędzone w

obozie koncentracyjnym
zostaną mi zaliczone do
okresu zatrudnienia?

Za okresy zaliczane do
okresów zatrudnienia uwa­
ża się również czas pobytu
w obozach koncentracyj- .

nych. Ustala się je w try­
bie i na zasadach określo­
nych w przepisach o szcze­
gólnych uprawnieniach
kombatantów.

& Ile miesięcznie wynosi
obecnie renta inwalidzka?

Dla inwalidów zaliczo­
nychdoIiIIgrupy—
100 proc, podstawy jej wy-

miaru do 3 tys. zł oraz 55
proc, nadwyżki ponad tę
kwotę. Dla inwalidów zali­
czonych do III grupy — 85
proc, podstawy jej wymia­
ru do kwoty 3 tys. zł oraz

50 proc, nadwyżki ponad tę
kwotę. Rentę inwalidzka,
zwiększa się o 1 proc, pod­
stawy jej wymiaru za każ­
dy pełny rok zatrudnienia
w Polsce Ludowej ponad
okres wynoszący 2Ó lat.
Dodatki za staż pracy we­
dług nowych przepisów
otrzymują również ci, któ­
rzy przeszli na emerytury
wcześniej.

0 Od kiedy wypłacane
będą dodatki pielęgnacyjne
oraz dodatki dla sierot zu­
pełnych?

Dodatki pielęgnacyjne
wynoszą obecnie 1500 zł a

przysługują osobom które
ukończyły 75 rok życia lub
zostały zaliczone do I gru­
py inwalidów. Dodatek dla
sierot zupełnych wypłaca-,
ny przy rencie rodzinnej
wynosi 1500 zł. Oba dodat­
ki realizowane będą w ca­
łości od 1 stycznia 1983 r.

Redaguje:
JÓZEFA

PIOTROWSKA-
STRIGL

Lipsk
— październik

1980 życie miasta
toczy się normal­
nie, sklepowe półki,
ten najbardziej
spektakularny wy­

różnik stabilizacji, pre­
zentują bogaty wybór
towarów. Swoistą niety­
powością zo tym pej­
zażu obserwowaną zre­
sztą nie tylko w Lipsku są
kolejki przed sklepami mię­
snymi, gorączkowe rozpy­
tywanie o masło. W parę
tygodni później sytuacja
wraca do normy. Czy za­
tem braki tych podstawo­
wych przecież wiktuałów
wynikły z chwilowego za­
łamania się koniunktury
czy też w solidnie dotąd
funkcjonującym systemie
rolnictwa naszych zachod­
nich sąsiadów zaczęło coś
zgrzytać.

Odpowiedź na to pytanie
jest złożona. Zaraz na

wstępie trzeba wyjaśnić,
że ta szybka poprawa nie
była żadnym cudem, w rol­
nictwie cuda zdarzają się
najrzadziej, a jeśli już to
w kategoriach przyjścia na

świat cielęcia z 4 głowami,
ale i wobec tego genetyka
zachowuje sceptycyzm. Bra­
ki na rynku sygnalizowa­
no już wcześniej i władze

NRD zapowiedziały, że
przed końcem roku sytu­
acja się unormuje. Słowo
zostało dotrzymane mimo,
że rok ubiegły nie był dla
rolnictwa najlepszy. Po
prostu nasi sąsiedzi zde­
cydowali się na zerwanie
umów o eksporcie żywnoś­
ci głównie do Niemiec
Zachodnich, Austrii i
Szwajcarii i całą pulę to­
warów przeznaczyli na za­
opatrzenie rynku wewnę­
trznego. Było to oczywiś­
cie rozwiązanie doraźne, na

które może sobie pozwo­
lić kraj posiadający pręż­
ną gospodarkę. Konsekwen­
cje tej decyzji można bo­
wiem w takim przypadku
złagodzić eksportem innych
wyrobów. Równocześnie
dokonano wnikliwej ana­
lizy sytuacji w rolnictwie
i okazało się, że niezbęd­
ne jest wprowadzenie pew­
nych korekt w przyjętym
wcześniej kursie.

Wiadomo, że rolnictwo
NRD opiera się na

społecznej własności
ziemi. Podstawę tworzą
spółdzielnie produkcyjne
włodarzące większością u-

żijtków rolnych (ok. 89
proc.). Problemy struktu­
ralne rozwiązano wkrótce
po utworzeniu Republiki.

Stabilność w polityce
przyniosła efekty — w ro­
ku 1949 zbierano 18 kwin­
tali zbóż z hektara, w roku
1960—27 q, a więc tyleile
u nas obecnie, zaś ostatnio
zbiory zbóż sięgają średnio
śO kwintali. Takie przy­
kłady można było mnożyć,

ok. 8 min ton, żeby zapew­
nić zachowanie kartko­
wych racji.

kazuje się jednak, że
mimo tak dobrych
wyników maóia po­

paść w tarapaty. Moi roz­
mówcy, specjaliści od
spraw rolnych, wskazywa-

drogo. 1 ■tak np. wyliczo­
no. że w dużych jednost­
kach transport pochłania
aż 45 proc, kosztów ogól­
nych. To niezwykle ważne,
gdyż gospodarstwa działa­

ją na własny rachunek.
Podobnie w hodowli. Do
niedawna obowiązywała w

Szczególnej rangi nabie­
ra w NRD sprawa go­
spodarki ziemią. Eksplo­

atacja węgla brunatnego,
który jest podstawą ener­
getyki naszych sąsiadów
zakłóca stosunki wodne na

tysiącach hektarów, cześć
wypada z użytkowania roi-

celowo jednak, wybrałem
właśnie zboża i tó bynaj­
mniej nie tylko z tego po-
wodię, że ten wskaźnik
przyjęło się uważać za naj­
bardziej syntetyczny mier
nik rozwoju rolnictwa. Wa­
runki glebowo-klimatycz­
ne naszego rolnictwa »ą w

przeważającej części zbli­
żone do tych, jakimi dys­
ponuje NRD. Średnio zbie­
ra się tam rocznie ok. 10
min ton zbóż i dla zrówno­
ważenia bilansu zbożowo-
-paszowego przy intensyw­
nej przecież hodowli po­
trzeba dokupywać jeszcze
ok. 2 min ton. My nato­
miast musimy sprowadzić

Za z.achodBBBą
miedzą

li. te w roku ubiegłym na

złe wyniki rolnictwa NRD
wpłynęła susza. Lekkie gle­
by NRD źle zniosły niedo­
bór wody, plony okopo­
wych spadły np. do 80—70
proc, w porównaniu do lat
poprzednich. Nie ukrywa­
li wszakże pewnych uchy­
bień strukturalno-organiza-
cyjnych, obecnie, już kory­
gowanych. Nasi zachodni
sąsiedzi nie ustrzegli się w

swoim czasie swego rodza­
ju gigantomanii. Tworzono
ogromne gospodarstwa «-

patrująe w tym sposób na

lepsze gospodarowanie,
tymczasem okazało się, że
za te wyniki płaci się zbyt.

NRD niejako urzędowa
moda na obiekty hodowla­
ne na 2 tys. sztuk. Prak­
tyka skorygowała jednak tę
tendencję. Teraz wraca się
do obiektów mniejszych.
Wyliczono, że w obecnej
sytuacji najlepsze wyniki
osiąga się w oborach czy
chlewniach mieszczących
500 sztuk zwierząt. Ponie­
chano też lansowania wą­
skiej specjalizacji. Owszem,
sąsiadujące LPG (Land-

wirtschaftliehe Produktions-
genossenschaft — nazwa

spółdzielni produkcyjnej w

NRD) współpracują ze so­
bą zachowując jednakże

niezależność w proditkeji.

niczego bezpowrotnie. Re­
kultywacja jest kwestią
Wymagającą ogromnych na­
kładów, no i czasu. Zwró­
cono więc uwagę na grun­
ty, których dotąd, w du­
żych spółdzielniach, z róż­
nych względów uprawiać
się nie opłacało. Te „eko­
nomicznie uzasadnione nie­
użytki" zajmują w różnych
okręgach od 1 do 3 proc,
areału rolniczego. A
ziem- uprawnych nie jest
wNRDzawiele—na
statystycznego mieszkańca
przypada 0.37 ha użytków
rolnych, to Polsce ponad
NRD) współpracują ze so-

reału staje się na powrót

polami i łąkami, resztę
przeznacza się na działki.
Ta forma gospodarowania
cieszy się w NRD ogrom­
ną popularnością, wszak
idea pracowniczych ogród­
ków działkowych narodzi­
ła się właśnie w Lipsku.
Oprócz zaopatrzenia w o-

woce i warzywa działka
daje możliwość prowadze­
nia drobnej hodowli, bar­
dzo obecnie w NRD popie­
ranej. Jest to wyrazem
trendu wykorzystania każ­
dej z możliwości poprawy
zaopatrzenia w żywność. A
więc z jednej strony rozwi­
janie wszelkich form in­
tensyfikacji. produkcji rol­
niczej, z drugiej zaś o-

szczędność. To słowo na­
leży rozumieć przede wszy­
stkim jako maksymaliza­
cję osiąganych efektów, u-

ńikanie strat w zbiorach
i przechowalnictwie. Ta o-

statnia dziedzina, skądinąd
stojąca znacznie wyżej niż
u ńas jest traktowana
szczególnie. Tutaj bowiem
można osiągnąć wiele.

A Ta politykę wobec rol-
Jy nictwa składają się nie

tylko kwestie finan­
sowe. organizacyjne czy
techniczne. Jeśli brakuje
ludzi to wszystko na nie­

wiele się zda. Średnia wie­
ku zatrudnionych w rol­
nictwie NRD jest wyższa
niż w innych dziedzinach
gospodarki, wynosi ok. 45
lat. Mimo, że zarobki są tu

wyższe od przeciętnych
czasami nawet znacznie,
młodzi nie bardzo się kwa­
pią do pracy w rolnictwie.
Uroki i standard życia

. miejskiego są bardziej ku­
szące. Często jest to ilu­
zoryczne, niemniej jednak
obowiązuje zasada, że wieś
musi pozostać wsią. Ozna­
cza to, że współcześnie bu­
dowane osiedla rolnicze nie
mogą być „blokowiskami”,
ale muszą zachować wiej­
ski charakter. Tym. sposo­
bem, przy zachowaniu
miejskiego standardu wszy­
stkie atrakcje życia na wsi
bęćlą utrzymane. Ma to

„być jeszcze jedna, bardzo
istotna forma rekompensa­
ty trudów pracy na roli.

Kreśląc powyższe uwagi
nie miałem bynajmniej
celu dokumentowania

przewagi rolnictwa. NRD
v.ad naszym. Każdy z kra-

\ jów obrał odmienną dro­
gę, ale tego czy owego
można by się od naszych
sąsiadó nauczyć.

TOMASZ ORDYK
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Z dziejów II wojny światowej

RZECZPOSPOLITA
KAZIMIERSKO—PROSZOWICK Trener hokeistów E. NIKODEMOWICZ:

Proszę Pana — zwracam się
do mgr Jerzego Michalika —

na sesji naukowej w Polskiej
Akademii Nauk, poświęconej
40. rocznicy powstania Armii
Krajowej, wygłosił Pan refe­
rat, imponujący zarówno zna­
jomością tematu, jak i sposo­
bem relacjonowania. Widać
było, że mówiąc na temat
Rzeczypospolitej Kazimiersko-
-Proszowickiej dzieli się Pan
osobistymi wspomnieniami.

— To była pierwsza po woj­
nie sesja w Polsce poświęco­
na tematycznie Armii Krajo­
wej, odbyta przez tak poważ­
ną instytucję jak PAN. Dla­
tego też my wszyscy, którzy
przygotowaliśmy się do tej
sesji, staraliśmy się przekazać
maksymalną ilość informacji,
aby w jakiejś mierze zapeł­
nić białą plamę, powstałą
przez długie lata milczenia na

te tematy. A temat jaki po­
ruszyłem był i jest mi bliski,
bo w tamtym czasie byłem
żołnierzem Batalionu Sztur­
mowego 106 Dywizji Piecho­
ty AK i o tą Rzeczpospolitą
walczyłem razem z innymi.
Na sesje przygotowałem refe­
rat na 130 stron, ale aby nie
znużyć słuchaczy po prostu go
streściłem.

— Mógłby Pan przedstawić
główne tezy tego referatu?

— Postaram się to w dużym
skrócie opowiedzieć. Otóż na

terenie działania 106 DP AK,
obejmującym obszar 3 powia­
tów (miechowski, pińczowski,
olkuski) od wiosny 1944 r.

czynione były przygotowania
do wybuchu powstania prze­
ciwko Niemcom. Powstawały
oddziały partyzanckie, trwało
intensywńe szkolenie. Zbliża­
jący się front był tego głów­
nym powodem. Młodzi żołnie­
rze rwali się do walki.

— Czy miała to być reali­
zacja planu „Burza”?

— Nasza Rzeczypospolita
powstała w zasadzie bez roz­
kazów. Niemcy doskonale zda­
wali sobie sprawę jaka jest
atmosfera na naszych tere­
nach. Dlatego też skierowano
w rejon Miechowa i Buska
brygadę RONA. W dniu 2.08
1944 r. brygada ta została
skierowana do Warszawy,
gdzie brała udział w tłumie­
niu powstania. Na terenie po­
wiatów Niemcy zaczęli zwi­
jać posterunki, koncentrując
je w kilkudziesięcio-osobowe
punkty oporu. Zakładali że ó-
ne będą mogły się utrzymać
do czasu udzielenia im pomo-

cy z zewnątrz. (Liczono tutaj
na silne garnizony w Krako­
wie, Kielcach i Busku). Wszy­
stkie te zmiany i reorganiza­
cje nie uszły uwadze dowód­
com oddziałów. Widząc że po­
licja planuje opuszczanie po­
sterunków, zaczęto ich roz­
brajać. Dokładnych informacji
o ewakuacjach dostarczali
granatowi policjanci, zaprzy­
siężeni członkowie AK. Tak
było w chwili ewakuacji po­
sterunku z Nowego Brzeska,
w dniu 24 lipca. Na załogę
posterunku czekał 7-osobowy
oddział ppor. „Skiby” (Tade­
usz Kowal). Został wtedy za­
bity żandarm Link. Wycofu­
jący się z Proszowic do Mie-
chpwa żandarmi zostali zaa­
takowani w Czechach przez

oddział plut. „Modrzewia” (Sta­
nisław Gas). Zostało wtedy
rozbrojonych kilkunastu poli­
cjantów. W Racławicach po­
sterunek policji w ostatni
wieczór przed ewakuacją, w

dniu 24 lipca, urządził sobie
libacje. Posterunek został za­
atakowany i zdobyty przez
„Ryszarda” (Tadeusz Jędruch)
z LSB. Tej samej nocy tj. z

24 na 25 lipca, oddział ppor.
„Pazura” (Tomasz Adriano-
wicz) z „Dominiki-Magdy” ro­
zbroił posterunek w Działo­
szycach, liczący 45 osób. Była
to podoficerska szkoła policji
SS-Galizien. W dniu 25 lipca
został po ciężkiej walce, zdo­
byty posterunek w Nowym
Korczynie, przez oddziały
„Dominiki-Kasi” pod dowódz­
twem sierż. „Lota” (Mieczy­
sław Joniec). W dniu 26 lipca
w Kazimierzy Wielkiej zjawi­
ła się zmotoryzowana kompa­
nia policji niemieckiej, pod
dowództwem nadporucznika
SS, Karla, który otrzymał za­
danie rozpoznania i praw­
dopodobnie spacyfikowania
Działoszyc. Do pomocy Kar­
lowi wysłano z Buska zmo­
toryzowany oddział policji,
który oczekiwał na kompanie
Karla w Skalbmierzu. W po­
łączeniu się tych policyjnych
grup przeszkadzały oddziały
ppor. „Sokoła” (Franciszek Ru­
do) z „Dominiki-Dusi” i od­
dział partyzancki „Grom” pod
dowództwem pchor. „Sama”
W stoczonej pod Sielcem wal­
ce, Niemcy stracili 15 zabi­
tych, a również 15 wzięto
do niewoli. Kompania Karla
wycofała^ się do Kazimierzy
Wielkiej, skąd w dniu 27 lip­
ca, przez Brzesko Nowe, ewa­
kuowała się do Krakowa,
gdyż mimo rozpaczliwych te­
lefonicznych wezwań o po­

moc, odmówiono im jej, tłu­
macząc, że wysłane oddziały
z ciężką bronią utknęły w te­
renie ze względu na silne
bandy. (Powyższe informacje
mamy z oryginalnego rapor­
tu Karla). Wycofujący się
Karl został na skraju Brze­
ska Nowego ostrzelany przez
oddział LSB pod dowództwem
„Ronalda” (Stanisław Szczepa­
nik) natomiast 300 m dalej, sa­
mochody zostały zaatakowane
przez żołnierzy 3 kompanii
ppor „Betehy” (Bogdan Thu-
gutt), wg raportu Karla, Niem­
cy w tej zasadzce stracili troje
ludzi, ale się przedarli. Natych­
miast po odjeździe Karla z

Kazimierzy Wielkiej, został
tam opanowany bardzo silny
posterunek, liczący około 40
osób załogi. Kilku ludzi pod
dowództwem plut. „Odweta”
(Marian Miklaszewski) weszło
na posterunek w mundurach
granatowej policji, opanowali
wartownie, gdzie na stojakach
była broń. Wobec powyższego
policja z 207 batalionu ochro­
nnego SS Galizien poddała się.
Podobnie było w Koszycach.
Tutaj w dniu 27 lipca, około
godz. 11 ppor. „Marek” (Wi­
told Malicki) po krótkiej wal­
ce opahował Luftwaffenbaum
(budujący lotnisko połowę).

Z tą chwilą teren około 1000
km kw. od Pińczowa, Nowe­
go Korczyna, Opatowca do
Nowego Brzeska, Proszowic i
Racławic, został oswobodzony.
Ludzie wywieszali biało-czer­
wone flagi, zarządy wojskowe
rozpoczęły swoją działalność
jawnie, jak również wprowa­
dzono cywilną administrację.
Delegatem Rządu w Londy­
nie, na powiat pińczowski był
„Dąb” (Józef Dąbkowski z

Kuj awek).
Ale były również niepowo­

dzenia. W dniu 29 lipca plu­
ton z 1 kompanii pod dowódz­
twem „Długonogiego” (Bogu­
sław Walczak) w sile 22 ludzi
uderzył na pociąg wojskowy
na trasie Hajdaszek—Uniła-
nowice. Atak okazał się tra­
giczny. W pociągu jechali żoł­
nierze frontowi, którzy na

miejscu zabili 12 partyzantów.
W dniu 29 lipca doszło do
tragedii w Opatowcu, gdzie
wywiązała się walka z oddzia­
łem Kozaków w służbie nie­
mieckiej. Zostało zamordowa­
nych 31 osób z mieszkańców
Opatowca oraz spalono 53 go­
spodarstwa. Przez cały okres
Rzeczypospolitej Niemcy pe­
netrowali i bombardowali te­
ren z powietrza. W dniu 5

sierpnia doszło do ataku Nie­
mców w sile około 900 ludzi
na Skalbmierzu, gdzie wywią­
zała się całodzienna walka, w

której brały udział oddziały
AK, AL, PKB, a rozstrzyga­
jące

' natarcie udało się, mo­
im zdaniem, dzięki przybyciu
na pomoc dwóch radzieckich
czołgów z Wiślicy. Temat
Skalbmierza i równolegle to­
czonej walki pod Jaksicami
wymaga odrębnego omówie­
nia ze względu na ludzkie
dramaty, ciekawość i złożo­
ność akcji.

Od ataku Niemców na

Skalbmierz następuje powol­
ne kończenie naszej wolnej
ojczyzny. Na teren Rzeczypo­
spolitej napływają olbrzymie
siły niemieckie. Ludność, oba­
wiając się represji, opuszcza
swoje miejsca zamieszkania.
W dniu 14 sierpnia 1944 r.

d-ca pułku mjr „Sewer” (Ro­
man Zawarczyński) podejmu­
je decyzje o demobilizacji od­
działów i przejście do pono­
wnej konspiracji. Natomiast
w dniu 15 sierpnia zmobilizo­
wane oddziały AL, podejmu­
ją decyzję przebicia się przez
front. Na terenie Inspektora­
tu „Maria” pozostał jedynie
mój Batalion Szturmowy, pod
dowództwem kpt. „Ponara”
(Antoni Iglewski) Batalion ten

toczy ciężkie walki w Górach
Miechowskich, pod Józefowem,
pod Zieloną, w lasach Sancyg-
niowskich gdzie przez 3 dni
był w okrążeniu. W dniu 31
sierpnia pod Sadkami toczy
ciężkie walki Samodzielny Ba­
talion „Skała”. Ale to już in­
ne opowieści, nie związane z

obroną Rzeczypospolitej.
— Jakie były Fańskie dal­

sze losy po wyzwoleniu?
— Z lasu wyszedłem 28

stycznia 1945 r., a 16 lutego
ochotniczo wstąpiłem do Lu­
dowego Wojska. Skończyłem
Oficerską Szkołę Lotniczą,
później studia, praca zawodo­
wa. Obecnie jestem na eme­
ryturze, pracuję dużo społecz­
nie, usiłując być pożytecznym.
Uważam bowiem, że źyjemy
w tak ciekawych, choć bardzo
trudnych czasach, że stanie z

boku jest sprzeczne z moją
naturą. Ostatnio włączyłem
się w pracę w Patriotycznym
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go. Pragnę działając w PRON,
wpływać na łagodzenie napięć
społecznych.

Rozmawiał:

EDWARD BROŻEK

O Będą zmiany w kadrze O Do bramki wróci... Wojtynek <>

Do Tokio z 20 zawodnikami O Nasi rywale — wielka niewiadoma

Hokejowa reprezentacja Polski, dla której najważniejszą dziemy na 10-dnioWym zgru-
imprezą roku będą marcowe mistrzostwa świata grupa B

w Tokio — ma za sobą cykl spotkań kontrolnych w grudniu Kokotkowie koło Bytomia, a

ubiegłego roku. Przypomnijmy — Polacy pokonali najpierw' od 1 marca rozpoczynamy o-

dwukrotnie Holandię 6:5 i 8:6, grali na remis z I-ligową
drużyną czechosłowacką CHZ Litvinov (zwycięstwo 6:4 i
porażka 3:4), następnie wyjechali na tournee po Skandy­
nawii, gdzie przegrali z młodzieżową reprezentacją Szwecji
2:10 i 6':8 oraz pokonali 5:3 i zremisowali 4:4 z repre­
zentacją Norwegii.

Wyniki grudniowych spot­
kań nie napawają optymiz­
mem, doniesienia agencyjne
mówią też o kiepskiej formie
reprezentantów. Na ten temat
rozmawiam z trenerem kadry
narodowej — EMILEM NIKO-
DEMOWICZEM.

— Rzeczywiście trudno być
zadowolonym z wyników i

formy reprezentantów — mó­
wi trener. Tournee skandyna­
wskie ciekawe z punktu wi­
dzenia szkoleniowego na sku­
tek niedociągnięć organizacyj­
nych nie spełniło naszych o-

czekiwam Zawodnicy więk­
szość czasu spędzili w auto­
karze. Niemniej grudniowe
mecze pokazały, że reprezen­
tacja ma jeszcze wiele bra­
ków nad usunięciem których
będziemy musieli usilnie pra­
cować. Niestety nie mamy ty
tej chwili pewnego bramka­
rza, w Skandynawii na skutek
kontuzji Olszewskiego bronił
młody Samolej z Podhala.
Brak mu jeszcze rutyny i do­
świadczenia aby grać w re­
prezentacji na tak ważnej po­
zycji.

— Kto więc będzie bronił
naszej bramki na mistrzost­
wach świata w Tokio?

— To jest rzeczywiście dy­
lemat. Prawdopodobnie sięg­
niemy po rutynowanego Wcj-
tynka, który obecnie wystę­
puje w jednym z klubów
RFN. Na innych hokeistów
grających za granicą — nie
liczymy.

— Brakuje nam również

dobrych zawodników w obro­
nie.

— To kolejny element, nie
mamy w tej chwili obrońców
na miarę Góralczyka czy Cza­
chowskiego. Żle jest także ze

skutecznością napastników,
np. w meczach z ŃorWegami
mieliśmy sporą przewagę, ale
nie wykorzystaliśmy wielu
dogodnych sytuacji i drugi
mecz tylko zremisowaliśmy.

— Czy szykują się jakież
zmiany personalne w kadrze?

— W czasie ostatnich spra­
wdzianów wypróbowaliśmy 23
zawodników, niestety nie
wszyscy sprawdzili się. Bę­
dziemy bardzo uważnie przy­
glądać się hokeistom występu­
jącym w lidze, choć powiedz­
my sobie szczerze — wielkie­
go wyboru nie ma. Myślę, że

damy ponownie szansę m. in.
obrońcy Podhala — Andrzejo­
wi Chowańcowi, jego koledze
klubowemu, napastnikowi —

Dariuszowi Sikorze. Liczę, że

po kontuzji obojczyka zdoła
powrócić do formy Bogdan
Dziubiński. Zastanawiam się
też nad „przemeblowaniem''
składów poszczególnych
jek. Hachuła z Naprzodu
wierdził swoje aspiracje
prezentacyjne, ale swoim
lem gry nie bardzo pasuje c’o
Zabawy i Jobczyka.

— Liga gra teraz bez przer­
wy do 18 lutego, kiedy tg po­
znamy mistrza Polski i spad-
kowicza. A co dalej w planach
reprezentacji?

— Najpierw przebywać bę-

i”
tró-
pot-

re-

sty-

powaniu prawdopodobnie w

bóz specjalistyczny w Warsza­
wie. W czasie jego trwania
rozegramy prawdopodobnie 6
spotkań z jakąś I-ligową dru­
żyną czechosłowacką, Polską
„B” i Norwegią. Z programu
wypadły dwa mecze z NRD.

— A 18 marca odlatujecie
już do Tokio...

— ...gdzie 24 marca gramy
pierwszy mecz z Jugosławią
a potem kolejno 25 marca z

Austrią, 27 marca ze Szwaj­
carią, 28 marca z USA, 30
marca z Japonią i 31 marca

kończymy mistrzostwa poje­
dynkiem z Rumunią. Do Ja­
ponii wyjedzie 20 hokeistów.

— Grupa na pierwszy rzut
oka nie wygląda zbyt, groźnie,
ale to tylko pozory. Obawiać
się musimy nie tylko drużyny
USA, ale chyba także Szwaj­
carów, Austriaków, gospoda­
rzy mistrzostw — Japończy­
ków?

— Zgadza się, takie kraje
jak Szwajcaria czy Austria
poczyniły ostatnio duże postę­
py, w zespole Austrii gra kil­
ku Kanadyjczyków. Oczy­
wiście chcemy walczyć o pry­
mat w grupie, ale będzie to
zadanie szalenie trudne...

— ...mówiąc szczerze — ra­
czej nierealne...

— ...z góry nie wolno zała­
mywać rąk, trzeba próbować
walczyć. Szkopuł w tym, że
nie znamy aktualnej warto­
ści naszych rywali, nie wi­
działem ostatnio w akcji ani
Szwajcarów ani Austriaków,
nie mówiąc o Amerykanach.
Pojedziemy na mistrzostwa
trochę w ciemno i dopiero na

miejscu przekonamy się jaką
klasę prezentują nasi przeci­
wnicy.
Rozmawiał:
ANDRZEJ STANOWSKI

Pele na ślubnym
kobiercu?

Słynny brazylijski piłkarz
Pele zamierza po raz drugi
stanąć na ślubnym kobiercu.
Takie oświadczenie 42-letni
obecnie Pele złożył ostatnio
w wywiadzie dla telewizji.
Jego wybranką jest 19-letnia

brazylijska modelka Againto
Xuxa. Termin ślubu nie Jest

jeszcze ustalony.
Po raz pierwszy Pele wstą­

pił w związek małżeński w

1966 r. a w ubiegłym roku

rozwiódł się z żoną, z którą
ma troje dzieci.

13 miast chce

organizować Narciarskie
Mistrzostwa Świata

Kongres międzynarodowej
federacji narciarskiej (FIS)
przyzna w maju br. prawo
organizacji mistrzostw świa­
ta w konkurencjach alpej­
skich i klasycznych. W grę
wchodzi organizacja mis­
trzostw świata w latach
1985, 1986 lub 1987. Kandy­
datury do organizacji mis­
trzostw świata w konkuren­
cjach alpejskich zgłosiły.
Kranjska Góra (Jugosławia),
Bormio (Włochy), Briancon

(Francja), Are (Szwecja),
Borowec (Bułgaria), Crans
Montana (Szwajcaria), Aspen
(USA) oraz Jasna (CSRS). O

prawo organizacji mistrzostw
świata w konkurencjach kla­
sycznych ubiegają się: Falun

(Szwecja), Moskwa, Greno­
ble (Francja), Seefeld (Au­
stria) i Oberstdorf (RFN).

Na kongresie w Sydney
zapadnie również decyzja o

tym czy mistrzostwa świata

odbywać się będą we wszys­
tkich nieparzystych latach.

KOSZYKÓWKA
KLASA

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
KOBIET

Tabela po I rundzie

Odgłosy bitwy pod Warną
Nie mamy podstaw, by nie

wierzyć specjalistom w zakre­
sie folkloru słowiańskiego,
którzy twierdzą, że przez dłu­
gi okres po bitwie pod War­
ną (1444 r.) Bułgarzy śpiewali
pieśni o tym tragicznym wy­
darzeniu. Jednakże z wielu
powodów dziś znana jest tyl­
ko jedna pieśń, której zwią­
zek z wyprawą Władysława
Jagiellończyka nie budzi żad­
nych sporów, a mianowicie
ballada ludowa „Trzy tańce
widać nad miastem Budina”. W
skrócie przekażemy jej treść:

Na początku słowa pieśni o-

pisują zabawę ludową. Nagle
nadlatują trzy orły, z których
pierwszy niesie „głowę juna­
ka”, drugi — „rękę junaka z

pierścieniem na palcu”, a trze­
ci — „nogę junaka”. Następ­
nie ptaki przekazują przera­
żające szczątki: głowę — sio­
strze Bogdana, rękę — żonie
Jakuły (pod tym imieniem

znany jest w folklorze buł­
garskim Jan Hunyady), a no­
gę — żonie Sekuły (czyli Jana
Sekuła). Fakt, że zamiast o

Władysławie mówi się o Bog­
danie wynika stąd, że w fol­
klorze bułgarskim (jak też w

każdym innym) trudno w o-

góle mówić o precyzji śpie­
waków ludowych...

Przed około trzema laty
miałem możność usłyszeć i
zapisać pieśń z tzw. „Cyklu
zbójnickiego” (znanego właś­
ciwie wszystkim Słowianom,
np. pieśni ó Janosiku u Sło­
wian zachodnich). W formie
uroczystego recytatywu śpie­
wak snuje opowieść o tym,
jak dziewczyna wychodzi za

mąż za swojego ukochanego,
który okazuje się zbójnikiem
— „w ciągu dnia handluje,
nocą dokonuje rozbojów we

wsi”. W końcu mąż przypro­
wadza swojego konia. W przy­

troczonych do jego boku sak­

wach kobieta znajduje lnianą
koszulę, a w niej „rękę juna­
ka z pierścieniem na palcu-’
(taki sam motyw jak w pierw­
szej pieśni!).
Na pierścieniu widnieje na­
pis:

„Niech wyjdzie kobieta
o imieniu Rusana

niech zdejmie BIAŁE
I CZERWONE

i ubierze niebieskie i zielone”

Czy to „białe i czerwone”
ma coś wspólnego z polskimi
barwami narodowymi?

Zdaniem prof. Stefany Stoj-
kowej z Instytutu Folkloru
Bułgarskiej Akademii Nauk
w bułgarskich pieśniach ludo­
wych często spotkać można

podobne „przebieranki”, ale...
połączenie barw w omawia­
nym wypadku jest zupełnie
nieoczekiwane i niemożliwe do
wyjaśnienia.

—Jest to bardzo prawdopo­
dobne — mówi prof. Stojkowa
— jednakże pozostanie tylko
hipotezą. Początek gubi się w

mroku dziejów i bardzo wątpię
w to, że znajdtiemy dowody,
dzięki którym będzie można
kategorycznie zaprzeczyć temu

przypuszczeniu lub je potwier­
dzić...

Należy dodać, że zieleń by­
ła barwą islamu (dlatego
Turcy osmańscy zabraniali
innowiercom w podbitych
krajach nosić ubiory w tym
kolorze), a niebieski zawsze

był jedną z ulubionych barw
Turków. Biorąc to pod uwa­
gę, zmiana „biało-czerwonej”
odzieży na „niebiesko-zieloną”
istotnie mogła mieć znaczenie

symboliczne!
GEORGI ASÓW

W poniedziałek — pytanie, w czwartek — odpowiedź
O U Budnego tanio O Bieg Gwarków w niedzielę O Obozy

narciarstwa śladowo-biegowego
® Duże poruszenie wśród a-

matorów nart wywołała wiado­
mość o powstaniu w Zakopanem
pierwszej w Polsce szkoły nar­
ciarstwa biegowego. Przypomi­
nam, że prowadzi ją były tre­
ner kadry narciarskiej, wycho­
wawca Józefa Łuszczka, pan
Edward Budny. Zainteresowani

tą szkołą — m. in. p. Andrzej
Kowal — pytają jak kształtują
się ceny u trenera Budnego i

czy trzeba wcześniej zajmować
kolejkę, aby móc pobierać nau­
ki. Jak mnie poinformował w

poniedziałek p. Budny opłata za

półtoragodzinną lekcję wynosi
100 zł i można się zgłaszać na­
radę hez żadnych ograniczeń.
Warto zaznaczyć, że w Ośrodku

znajduje się wypożyczalnia,
gdzie można ewentualnie skom­
pletować sprzęt i otrzymać sma­
ry do nart. Tak więc wszystkich
chętnych zapraszamy na Anta­
łówkę, gdzie pod okiem facho­
wca będą mogli podnieść swoje
narciarskie umiejętności.

• Już w najbliższą niedzielę
w rejonie schroniska „Andrze-
jówka” odbędzie się VI Bieg

Gwarków. Jak się okazuje rów­
nież mieszkańcy Krakowa wy­
bierają się na tę imprezę. P.

Krzysztofa Szarka informuję, że

organizatorzy zabezpieczyli do­
jazd z Wałbrzycha do Rybnicy
Leśnej i już od samego rana

autobusy z napisami BG będą
dowoziły narciarzy na miejsce
startu spod dworca PKS i

PKP, natomiast numery starto­
we można było pobierać w pun­
kcie, w którym dokonano zgło­
szenia. Jeżeli nie uczynił pan
tego, to w dniu imprezy będzie
również czynny punkt wydawa­
nia numerów w pobliżu miej­
sca startu. Jeszcze kilka infor­
macji o tym biegu. Organizato­
rzy przewidują start na nastę­
pujących dystansach: 25 km

(trasy oznaczone kolorem nie­
bieskim), 10 km (kolor zielony),
5 km (kolor brązowy) i dla
dzieci 1 km (kolor czerwony).
Warto wspomnieć, że dzień

wcześniej tj. 15 bm. odbędzie
się dla dzieci Bieg Krasnali na

dystansie 1 km.
® Pana Romana Karasia, któ­

ry zainteresowany jest obozami

narciarstwa śladowo-biegowego
kieruję do Biura Obsługi Ruchu

Turystycznego PTTK w Lądku
Zdroju, gdzie ewentualnie mo­
żna dokonać zapisu. Obozy te

są zorganizowane tylko dla po­
czątkujących narciarzy, którzy
posiadają własny sprzęt. Wszy­
stkie turnusy będą zakwatero­
wane w Lądku Zdroju w kwa­
terach prywatnych I i II kate­
gorii, w pokojach 1—4 osobo­
wych. Podaję terminy i ceny
turnusów, z których może pan
jeszcze skorzystać. Turnusy 14-
-dnioweod17—30.01.83i
7 — 20. 02. 83. Cena skierowa­
nia 5.885 zł. Turnus 6-dniowy
od31.1 — 5. 02. 83 cena skiero­
wania 2.615 zł.

• Były również liczne tele­
fony z prośbami o podawanie
komunikatów śniegowych na

wyciągach, które znajdują się
najbliżej Krakowa. Bliższych in­
formacji o tej sprawie postaram
się udzielić w przyszłym tygod­
niu po porozumieniu z Komis­
ją Turystyki Narciarskiej PTTK.

JANUSZ KOZIOŁ

1. Glinik
2. Armatura
3. Tęcza Rzeszów
4. JKS Jarosław
5. Wisła II
6. Hutnik II
7. Polonia Przem.
8. MKS PM Tar.
9. Pogoń Lub.

8 16 810—392
8 15 533—494
8 14 534—459
8 15 532—449
8 12 636—542
8 11 443—504
8 10 482—558
8 9 367—601
8 8 311—649

KLASA
MIĘDZYWOJEWÓDZKA

MĘŻCZYZN
1. Wisła II 5 10 447—323
2. AZS Rzeszów 5 10 405—322
3. Polonia 5 9 425—321
4. Głuchy 6 9 409—431

5. Korona 6 8 324—440

6. Górnik 5 7 417—420

7. Hutnik II 6 7 357—314
8. Unia II 5 7 367—397

9. Skawa 5 7 392—389

10. MKS Znicz 5 6 282—375

11. AZS AR 5 6 221:294

SIATKÓWKA
KLASA

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
KOBIET

1. AZS AKF Kr. 18 17 52—11
2. Sandecja N. S . 16 13 40—17
3. Gorce N. Targ 18 13 .44—27
4. Wisła Ib 13 8 30—23
5. Maraton K. 16 7 27—33
6. Dunajec N. S. 14 5 23—32
7.MSBKSB. 18 2 15—49
8. Korona Kr. 17 0 12—51

PIŁKA RĘCZNA

Skandal
w Crvenej Zvezdzie

BELGRAD (PAP). Jedena­
stu członków kierownictwa
klubu Crvena Zvezda Bel­
grad postawionych zostało w

stan oskarżenia za naduży­
cia finansowe. Wiadomość
ta ukazała się w belgradz­

kim dzienniku „Polityka”.
Wśród oskarżonych znajdu­
ją się m. in. dyrektor stadio­
nu, główny księgowy i by­
ły prezydent klubu. Akt o-

skarżenia zarzuca im „stwa­
rzanie warunków do nad­
użyć i utrzymywanie nie­
legalnej kasy”. Państwowa

inspekcja finansowa kontro­

lująca w ub. roku księgo­
wość klubu stwierdziła
istnienie wielu niezaksięgo-
wanych wydatków. Pienią­
dze te pochodziły głównie z

krytej sprzedaży biletów i

zagranicznych wyjazdów ze­
społu. Skarbnik Crvenej
Zvezdy Korica został już ska­
zany na 8 lat więzienia.

KLASA
MIĘDZYWOJEWÓDZKA

MĘŻCZYZN
1. Cracoyia 7 13 215—168
2. BKS Bochnia
3. AZS Kr. 7
4. Garbarnia 7
5. Orzeł Prz. 7
6. Dunajec N. S. 7
7. Stal II M. 7

7 11 191—163
8 207—187
6 191--168

8. LZS Nowosielce 7

6 195—190
6 141—162
4 193—203
2 154—246

Partnerstwo w interesie wsi i
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
my sobie spiralę inflacyjną,
żebyśmy się w ogóle nie po­
łapali. Jest to więc niemożli­
we. Musimy pilnować, i tego
się przestrzega, by ceny w

skupie uspołecznionym były
dla producentów opłacalne i

pozostawały we właściwej
relacji z cenami na środki
produkcji, od czego zależy
przecież opłacalność rolnic­
twa. Natomiast zmiany, jak to

już było, pójść muszą w kie­
runku ściślejszego powiązania
rynku rolnego z państwowym,
bo jest rzeczą zrozumiałą, że
bardzo zależy nam na tym,
aby jak najwięcej ziemiopło­
dów i produktów zwierzęcych
trafiało do skupu uspołecznio­
nego.

— A więc kontraktacja?
— Tak. Kontraktacja po­

myślana jako forma wzajem­
nych i w pełni respektowa­
nych umów między produ­
centem i odbiorcą. Producent
dostarcza towar, odbiorca
gwarantuje ceny oraz zapew­
nia sprzedaż niektórych prze­
mysłowych środków produk­
cji. Skoro przecież ich braku­
je, niech będą zapewnione w

pierwszej kolejności dla tych,
którzy spłacą je własną pro­
dukcją dla państwa.

— Za skup i zaopatrzenie
ma chyba odpowiadać nie
tylko GS, a również przemysł
spożywczy, który surowce od­
biera i przetwarza.

— Oczywiście, przemysł tak­
że. Jego ściślejsze powiązanie
z producentami, na których
może i powinien oddziaływać,
chociażby w zakresie specja­
lizowania produkcji, poprawy
jej jakości i zmian technolo­
gicznych, leży w dobrze poję­
tym interesie obu stron.

— Wśród metod oddziały­
wania ekonomicznego na rol­
nictwo ważna rola — jak mo­
żna sądzić — przypaść powin­
na podatkowi.

— Jeśli kierować się tymi
względami, a trzeba zwłaszcza
w okresie wdrażania reformy,
to przy zapewnieniu pełnej
rekompensaty musi nastąpić
zwiększenie podatku grunto­
wego. Wszystkie propozycje
na ten temat, które wciąż po-
zostają w sferze założeń i zos­
taną poddane konsultacji,
sprowadzają się do tego, że im
kto więcej będzie sprzedawał
państwu z hektara, tym mniej
powinien płacić podatku. Nam
nie zależy przecież specjalnie
na tym, by zgarniać pienią­
dze, zresztą w sumie niewiel­
kie, ale bardzo zależy na sty­
mulowaniu wzrostu produkcji
i intensyfikacji skupu oraz

poprawie struktury agrarnej
gospodarstw chłopskich. Tu
zaś dodam, że — w myśl za­
sady o jednym rolnictwie —

musi nastąpić ujednolicenie
świadczeń na rzecz państwa

ze strony rolników indywidu­
alnych i PGR oraz RSP, któ­
rych obciążenia są obecnie
wyższe.

— Czy będę bliski prawdy
jeśli powiem, że w tym ins­
trumentalnym oddziaływa­
niu na rolnictwo chce się mieć
na uwadze dobrych rolników?

— Przede wszystkim do­
brych. Myślę, że trzeba zmie­
nić sposoby oddziaływania na

rolnictwo, odstępując od ma­
ło sprecyzowanych metod na

rzecz dostrzegania zwłaszcza
rolników dobrych. Chodzi o

to, żeby było ich jak najwię­
cej.

— Kto zły, a kto dobry?
— W moim przekonaniu

dobry ten, kto produkuje do­
brze, tanio i dużo oraz wiąże
się trwale z rynkiem uspołe­
cznionym, kto ma wiedzę i
kwalifikacje. Zły jest odwrot­
nością dobrego. Szczególnie w

sytuacji, jaką obecnie mamy
nie powinienem pytać rolnika,
ile zabiera z hektara i jakie ma

pogłowie zwierząt, lecz ile
produktów sprzedaje państwu
z hektara.

— Jak postępować, żeby do­
brych rolników było więcej?

— Jeden czynnik jeszcze ni­
czego nie przesądza. Potrzeb­
ne jest jednoczesne oddziały­
wanie kilku czynników, jak
właśnie opłacalności i cen, po­
datku i kontraktacji, zaopa­
trzenia. Korzystna warunki,

kraju
jakie państwo stwarza rolnic­
twu — jeszcze na pewno nie
w takim stopniu jak chcemy
i trzeba, ale lepsze niż przed­
tem — muszą zaowocować
zwyżką produkcji, dawać gwa­
rancję, że ta produkcja spły­
nie do państwa. Bo rzecz w

tym, by to co się skupi' rów­
nież dobrze, sprawiedliwie
rozdzielić.

— Znaczna rezerwa, jeśli
można tak określić, tkwi także
w psychice rolników.

Przypisuję jej duże znacze­
nie. Jest to kwestia samopo­
czucia i stabilności rolników,
prestiżu i rangi zawodu, o-

twartego stosunku do wiedzy
i postępu; na marginesie do­
dam, że ponosimy dużą stratę
zaniedbując od kilku lat u-

powszechnianie oświaty rol­
niczej i szkolenie masowe

rolników. I jest to także spra­
wa aktywności społecznej i

politycznej rolników. Sądzę,
że psychologiczne oddziaływa­
nie obu partii na wytwarza­
nie klimatu sprzyjającego in­
tegracji społecznej i aktyw­
ności produkcyjnej rolników
może i powinno być większe.

Rozmawiał:
HENRYK MAZIEJUK

Z naszą czołową pływaczką
Agnieszką Czopek udało mi się
umówić na rozmowę dopiero na

godz. 10 wieczorem. W ciągu dnia
nie ma ona bowiem praktycznie
ani chwili wolnego czasu. Dwa

treningi, lekcje, korepetycje wy­
pełniają jej czas od rana do wie­
czora. Za kilka miesięcy czeka

ją egzamin maturalny, trzeba

więc nadrabiać zaległości w nau­
ce. Nie zamierza Agnieszka rezy­
gnować też ze swych planów
sportowych, na basenie pracuje
solidnie przez siedem dni w ty­
godniu. Chciałaby znów zdoby­
wać medale... Rozmawiamy właś-

ąie o tym w mieszkaniu państwa
Czopków wieczorową, a właści­
wie już nocną porą.

— Czy nie boisz się udzielać

wywiadów? — pytani Agnieszkę.
— Dlaczego?
— Podobno po ostatnim wy­

wiadzie, który udzieliłaś telewi­
zji, było w Szkole Mistrzostwa

Sportowego trochę hałasu?
— Tak, kierownictwo szkoły

wysunęło nawet wniosek, by
uczniom odebrać prawo udziela­
nia wywiadów, ale na szczęście
ta propozycja nie została za­
twierdzona. Możemy więc spo­
kojnie rozmawiać.

— Po zdobyciu medalu na I-

grzyskach Olimpijskich w Mos­
kwie, po sukcesie na mistrzo­
stwach Europy dwa lata temu

(dwa brązowe medale), wydawa­
ło się, że mamy nareszcie pły­
waczkę europejskiej klasy. Tym­
czasem zamiast kolejnych sukce­
sów zaczęłaś coraz częściej prze­
grywać i to nawet z krajowymi
rywalkami. W ubiegłym roku,
który był dla Ciebie bardzo sła­
by, straciłaś miejsce w reprezen-

Nocny wywiad z Agnieszką Czopek

„Wracam do Jacka Choynowskiego"
tacji Polski, co było ogromnym
zaskoczeniem. Dlaczego tak się
stało? Czyżby oznaczało to

zmierzch Twojej kariery sporto­
wej?

— Rzeczywiście, po tak dużych
sukcesach dla mnie, przyszedł
znacznie słabszy rok. Zanim po­
wiem o przyczynach, które się
na ?o złożyły, chce od razu do­
dać, że na razie nie zamierzam

kończyć kariery pływackiej.
Bardzo intensywne przygotowa­
nia do Olimpiady, a wkrótce po­
tem do mistrzostw Europy, spo­
wodowały, że byłam przemęczo­
na, a mój organizm mocno wy­
czerpany. Trzeba więc było nieco

odpocząć, zregenerować siły. Do

tego doszły choroby, kontuzje.
To były podstawowe przyczyny,
że zaczęłam pływać wolniej. Ale
to nie wszystko.

— Myślisz zapewne o zmianie
trenera?

— Tak. Jacek Choynowski od­
szedł z krakowskiej Szkoły Mi­
strzostwa Sportowego. To mnie

zaskoczyło. Zmieniła się atmos­
fera w szkole, klimat. Nie czu­
łam się tak dobrze jak przedtem.
Zmieniali się też trenerzy, naj­
pierw ćwiczyłam z panem Urbań­
skim, teraz z panem Różyckim.
Każdy z nich ma inny system
szkolenia. Nie twierdzę, że są
oni gorszymi trenerami od Choy­
nowskiego, nie, ale faktem jest,

że z panem Jackiem pływało mi

się najlepiej. Obciążenia trenin­
gowe mam teraz nie mniejsze
niż przedtem, a mimo to są spo­
re różnice. Choynowski potrafił
wyegzekwować do końca założe­
nia treningowe, zmusić nas do

maksymalnego wysiłku. Miałam
też gwarancje, że jeśli wykonam
wszystkie postawione przede mną
zadania, to poprawię swe wyni­
ki.

— Jacek Choynowski okazał

się więc dla Ciebie trenerem nie­
zastąpionym?

— W pewnym sensie tak. Mu­
szę dodać jeszcze, że pan Jacek

naprawdę bardzo dbał o naszą

grupę, starał się byśmy mieli

odpowiednie wyżywienie, odno­
wę biologiczną. Obecnie w Szko­
le Mistrzostwa Sportowego nie
ma warunków do wielkiego wy­
czynu, pod wieloma względami
się pogorszyło. Po odejściu pana
Urbańskiego, szkoła nie ma na­
wet trenera koordynatora.

— Choynowski pracuje jednak
obecnie za granicą, we Francji, w

jednym z klubów w Nicei. Po­
dobno proponował Ci, byś przy­
jechała tam 1 podjęła z nim

współpracę?
— Tak, otrzymałam z tamtej­

szego klubu oficjalne zaprosze­
nie. Mogłabym tam trenować 1
startować na ich koszt. To była
Interesująca propozycja. Rodzice

pozostawili mi swobodę decyzji.
Chwilowo zrezygnowałam z tej
oferty. Postanowiłam najpierw
ukończyć liceum, zdać maturę.
Dopiero po egzaminie dojrzałości
podejmę starania o wyjazd do

Francji. Chciałabym bowiem

wziąć udział w Igrzyskach Olim­
pijskich w Los Angeles, a uwa­
żam, że tylko pan Choynowski
mógłby mnie do tego startu na­
leżycie przygotować. Jeśli otrzy­
mam zgodę władz na wyjazd,
spakuję walizki i ruszę do Nicei.

Chcę trenować znów z panem
Jackiem!

— Wcześniej czekają Cię mi­
strzostwa Polski...

— Tak, chciałabym się jak naj­
lepiej przygotować do tych mi­
strzostw, by pokazać, że stać
mnie jeszcze na osiągnięcie do­
brego wyniku. Kolejnym celem

będzie zakwalifikowanie się do

reprezentacji na mistrzostwa

Europy, które rozegrane zostaną
w sierpniu w Rzymie. Uważam,
że tkwią we mnie nadal duża

potencjalne możliwości. Przy od­
powiednim treningu mogę pły­
wać znów bardzo szybko.

— Czy po Olimpiadzie w Los

Angeles zamierzasz zakończyć
karierę sportową?

— Karierę pływacką tak. Ala
nie sportową. Będę chciała spró­
bować swych sił w pięcioboju.

Rozmawiał: TADEUSZ GGRSfif
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Wartkim, którzy wzięli udział w uroczystościach
pogrzebowych naszego najdroższego Syna

JERZEGO JANKA
,^,„1. 4 klasy oraz wszystkim, którzy w tych ciężkich
dla nas chwilach okazali nam wiele serca, współczucia
i pomocy, • szczególnie Dyrekcji, Gronu Nauczycielskie­
mu, Komitetowi Rodzicielskiemu, Koleżankom 1 Kolegom
z Zespołu Szkół Ekonomicznych w Gorlicach — składamy

tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie
RODZICE I RODZINA

Kol. ZBIGNIEWOWI

BRUŹDZIE
Kierownikowi Działu Pra­
cowniczego PTSB „Trans-
bud” Kraków — Oddział VII
— składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu

nagłej śmierci OJCA

WSPÓŁPRACOWNICE

SPRZEDAŻ

SEGMENT na wzór „Kopernika”
— sprzedam. Tel. 48-54-92, po
20-tej. _________________ g-39784

100 mi supremy-3 sprzedam. Kra­
ków, Zaleskiego 36/9.___________

SILNIK do samochodu ciężaro­
wego marki Mercedes 200 KM —-

sprzedam. Tel. 48-44-44.

KAROSERIĘ „Nysy 522” —

sprzedam. Zygmunt Mierniczek,
■zofinole 72. 22-126 Igołomia

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH
<GEORYT»
W KRAKOWIE

ZATRUDNI:
♦ robotników transportu wewnętrznego

szlifierzy
galwanizerów s

hartowników

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników przemysłu węglowego, oraz dodatkowe
uprawnienia z tytułu «Karty Górnika».

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział G1
Specjalisty d/s Pracowniczych, Kraków, ul. Rydlów
ka 5, tel. 66-30-22. wewn. 30.

PRZETARGI

ZGUBY NAUKA

KRYGOWSKA Helena, iam. Gor­
lice, ul. Konopnickiej 6a/20, zgu­
biła wkładkę zaopatrzenia N-166520,
wydana przez zakład „Polmo”
w Gorlicach. A-ł

MATEMATYKA — fizyka — mgr
Bieniasz, tel. M-24-07. g-S8365

KUPNO

ALEKSANDROWICZ Alicja, zam.

Zakopane, ul. Droga do Daniela
22, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
N-462957, wydaną przez Urząd
Miasta Zakopanego i Gminy Ta­
trzańskiej w Zakopanem.

MŁOCARNIĘ krótką, wialnię —

kuplę. Oferty 38159 „Prasa" Kra­
ków, Wlślna 2.

ZAMRAŻARKĘ nową kuplą. Wia­
domość: tel. 66-20-55 . g-38193

KAPUSTA Stanisław, zam. Po-
zowice 154, zgubił wkładki za­
opatrzenia Ah 677825, Ah 677824
dla córki Anny, Ah 677823 dla
syna Marka, wydane przez Hutę
Aluminium w Skawinie.

STRĄCZEK Marla, zam. Zakopa-

POSZUKUJĘ suchego drewna
najwyższej jakości — buk, gru­
sza. sosna, wiśnia. Tel. 66-79-20
lub oferty 38330 ..Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

LOKALE
ne, Króle 19,, zgubiła wkładki za­
opatrzenia N-467724, N-467725 dla
syna Józefa, N-467726 dla syna
Stanisława, N-467727 dla syna Win­
centego, N-467728 dla syna Karo­
la, N-467729 dla syna Stefana,
N-467730 dla syna Tadeusza,
N-467731 dla syna Piotra 1 N-487223
dla syna Tomasza, wydane przez
SZSP Akademickie Centrum Re­
habilitacji w Zakopanem.

DUBIEL Barbara, zam. Gorlice,
ul. Waryńskiego 54, zgubiła wkład­
ki zaopatrzenia N-17015 i N-170512
dla córki Jolanty, wydane przez

Społem” WSS w Gorlicach.

RZEPIELA Zbigniew, zam. Zako­
pane, Łukaszówki 1/23, zgubił
wkładkę zaopatrzenia N-?30355,
wydaną przez Zjednoczone Przed­
siębiorstwo Rozrywkowe Wido­
wisk Cyrkowych w Jullnku k.
Warszawy. S-39228

MIESZKANIE M-5 spółdzielcze
we Władysławowie, telefon, za­
mienię na równorzędne lub wię­
ksze w miejscowości górskiej.
Oferty 37045, Biuro Ogłoszeń,
80-958 Gdańsk.

ZAMIENIĘ M-4 w Mikołowie na

podobne w Tarnowie, Bochni lub
Brzesku. Stanisław Cisak, Miko­
łów, ul. Młyńska 6a/35. g-38207

POKOIK bez komfortu — do wy­
najęcia. Kraków, ul. Findera 16/4.

DĘBICA — komfortowe M2, wła­
snościowe, 44 ms, pokój z ku­
chnią, loggią i działką — zamie­
nię na Warszawę lub sprzedam.
Oferty 38276 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

DĘBICA! M-2 2-pokojowe, spół­
dzielcze. lokatorskie — zamienię
na równorzędne w Nowym Są-

USŁUGI
czu. Oferty 38601 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PARKIETY cykllnuje, lakieruje
— zachodnim sprzętem — stoch-
mal, tel. 44-82-18. g-39482

PRZE CIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcerskim
wykończeniem, montaż karniszy,
uszczelnianie, wymiany śrub na

zaczepy 1 inne usługi oferuje
Kachniarz, tel. 44-56-53.

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

nowoczesnym sprzętem — Ada­
mus, tel. 44-47-86. g-39998

NIERUCHOMOŚCI

ZDECYDOWANIE kupię dom je­
dnorodzinny (rozpoczęta budowa),
w południowej części Krakowa,
okolice: Skawina, Mogilany, My­
ślenice. Oferty 38262 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ domck letniskowy z dział­
ką rekreacyjną, do 40 km od
Krakowa. Oferty 39697 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Miłym prezentem |
z okazji MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET |

atrakcyjny wyjazd z „ORBISEM'11
„pociągiem specjalnym" do Budapesztu

w okresie od 13 do 18 marca

Zakwaterowanie w Budapeszcie, w hotelu „Buda- ®

peszt” (kat. I).
W programie między innymi: gj
— zwiedzanie Budapesztu
— zwiedzanie zamku
— kąpiel w kąpielisku Szechenyi lub Gellert.

Uwaga Organizatorzy wycieczek zakładowych! B

Przy zorganizowaniu grupy minimum 40 osób — |

jedno miejsce bezpłatne.
Informacje i sprzedaż miejsc prowadzą wszystkie *

oddziały PBP „Orbis” w Polsce południowej.
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Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej
w Warszawie

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko DYREKTORA przedsiębiorstwa

państwowego /Zespołu Uzdrowisk

Krynicko—Popradzkich”, z siedzibą w Krynicy
Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie ekonomiczne, medyczne lub praw­

nicze oraz doświadczenie w zakresie organizacji
pracy i zarządzania.

Warunki wynagrodzenia zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy pracowników uzdrowisk.

Mieszkania nie zapewnia się.
Oferty, wraz z podaniem, życiorysem, świadectwem

pracy oraz dyplomem ukończenia studiów wyższych,
należy nadesłać w terminie do dnia 31 stycznia 1983 r.

do Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej — Na­
czelny Inspektorat Lecznictwa Uzdrowiskowego, War­
szawa, iul. Długa 38/40, Zespół Głównego Specjalisty
ds. Prawnych, Pracy i Płac.

Konkurs będzie przeprowadzała komisja konkursowa
w składzie określonym obowiązującymi przepisami.

O wynikach konkursu kandydaci zostaną powiado­
mieni.

A AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

Kierownictwo Produkcji Filmu C

„SEKSMISJA” >

w związku z realizacją zdjęć w kopalni soli >
w Wieliczce, >

POSZUKUJE EPIZODYSTEK I

Wymagane warunki: wiek od 18 do 35 lat, wy- A
sportowane, minimum 165 cm wzrostu, dysponujące A

wolnym czasem od 1 do 15 lutego 1983 r. A
Kandydatki proszone są o zgłaszanie się w dniu ę

16 stycznia 1983 r., w Krakowskim Domu Kultury, ę
iS Rynek Główny 27, sala „Drewniana”, III p., w godz. A

11—14. A
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Urząd Gminy w Gromniku sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochód ciężarowy marki Star W-28,
rok prod. 1975, nr rej. TAR 124 F, nr silnika 47803, nr ramy
57369, stopień zużycia 60 proc.

Cena wywoławcza wynosi 334 000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 27 1 1983 r., o godz. 10, w lo­

kalu Urzędu Gminy w Gromniku.
Samochód można oglądać w 3 dniach poprzedzających

przetarg, w bazie Urzędu Gminy.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w prze­

dedniu przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, w kasie Urzędu Gminy.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łącku sprze­
da W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO ciągnik
marki „Ursus” C-355, nr rejestracyjny KE 9451, rok produkcji
1974, nr silnika 145263, stopień zużycia 57 proc.

Cena wywoławcza wynosi 180 600 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 31 stycznia 1983 r., o godz. 11,

w GS w Łącku.
Ciągnik można oglądać na bazie transportowej GS w Łąc­

ku, w dniach roboczych od 27 do 30 stycznia 1982 r., w godz.
9—11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w Banku Spół­
dzielczym w Łącku — wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Wojniczu
ogłasza, że w dniu 27 stycznia 1983 r., o godz. 10, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
marki Syrena R-20 pick-up, nr rej. 687 G, na placu obok skle­
pu nr 1 z art. gospodarstwa domowego w Wojniczu przy ul.
Tarnowskiej.

Cena wywoławcza wynosi 72 000 zł.
Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpłacić

w Banku Spółdzielczym w Wojniczu, na konto Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” nr 85-124-488.

Samochód można oglądać codziennie w godzinach 9—13, na

placu MPGK w Wojniczu przy ul. Warszawskiej.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­

będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Urząd Miasta i Gminy w Wieliczce ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:

1) budowę kondygnacji I piętra budynku remizy Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Raciborsku
2) wykonanie w całym budynku instalacji wodno-kanali­

zacyjnej
3) wykonanie instalacji elektrycznej.

Dokumentacja jest do wglądu.
W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo­

łecznionej i nieuspołecznionej.
Termin składania ofert ustala się na dzień 25 stycznia

1983 r., w Wydziale Spraw Społeczno-Administracyjnych
Urzędu Miasta i Gminy w Wieliczce, ul. Boh. Warszawy 1,
pokój 3, w godz. 9—12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 stycznia 1983 r.,
o godz. 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych w Krakowie
sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU PUBLICZNEGO samo­
chód Żuk A-13 B, nr rej. KRB 155 V, rok prod. 1976, nr silnika
410860, stopień zużycia 65 proc.

Cena wywoławcza wynosi 250 000 zł.
Przetarg odbędzie się w Dziale Transportu KZWP przy ul.

Śliskiej 4, dnia 2 lutego 1983 r., o godz. 10.

Pojazd można oglądać każdego dnia przy ul. Śliskiej 4,
do godz. 14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa przy ul. Lubelskiej 12, I p.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczjm.

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Krakowie,
ul. Kościuszki 49, ogłasza, żo W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie następujących robót re­
montowych:

I — w obiekcie przy ul. Berka Joselewicza 28 w Krakowie:
1. roboty budowlane — pokrycie dachu papą wraz

z obróbkami blacharskimi i z częściową wymianą kon­
strukcji, remont stropów drewnianych, roboty tynkar­
skie wewnętrzne, posadzkarskie i elewacyjne
2. roboty instalacji sanitarnych — częściowa wymiana
przewodów i przyborów wod.-kan., gazu i centralnego
ogrzewania;

II — w obiekcie przy ul. Kościuszki 49 w Krakowie:
— roboty budowlane — 1-krotne pokrycie dachu papą;

III — w obiekcie przy ul. Sieroszewskiego 1 w Krakowie-
Nowej Hucie:

— roboty budowlane — 1 -krotne pokrycie dachu papą;
IV — w obiekcie Zespołu Lotnictwa Sanitarnego — Lotnisko

Balice:
— roboty budowlane — 1 -krotne pokrycie dachu papą.

Wartość robót, wraz z materiałami, ocenia się na kwotę 15
min zł.

Rozliczenie robót nastąpi na podstawie kosztorysów powy­
konawczych.

Termin wykonania do dnia 31. 10. 1983 r.

Informacje w powyższej sprawie można uzyskać codziennie
w godz. 7—9 w Dziale Adm.-Gosp. WKTS w Krakowie, ul.
Kościuszki 51, I p., nr tel. 22-75-66, wewn. 7.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa gospodarki
uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, w Dyrekcji WKTS w Krakowie w terminie
do dnia 31. 01. 1983 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu,
o godz. 10, w biurze Dyrekcji WKTS.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

„SPOŁEM” — Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców — Od­
dział w Tarnowie, ul. Krakowska 7, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1) samochód Nysa C-522, nr rej. TAR 318 B, nr podwozia
204412, nr silnika 498005, rok budowy 1978, stopień zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 109 250 zł

2) samochód Żuk A-06, nr rej. TAR 190 E, nr podwozia
221934, nr silnika 357841, rok budowy 1975, stopień zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 85 000 zł

Samochody można oglądać na parkingu przy ul. Wesołej 2,
codziennie od godz. 10 do godz. 14.

Przetarg odbędzie się w dniu 27. 01. 1983 r., o godz. 10, przy
ul. Wesołej 2.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz.
12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Oddziału
WSS przy ul. Dąbrowskiego 1, wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Jodłowniku sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO następujące sprzęty:

1. ciągnik rolniczy z ramą, typ C-360, cena wywoławcza
192 240 zł

2. ciągnik rolniczy z kabiną i ramą, typ C-360, cena wy­
woławcza 194 400 zł

3. ciągnik rolniczy z kabiną, typ C-360, cena wywoławcza
196 896 zł

4. ciągnik rolniczy z kabiną i ramą, typ C-360, cena wy­
woławcza 172 800 zł

5. ciągnik rolniczy z kabiną i ramą, typ C-360, cena wy­
woławcza 86 298 zł

Ubiegający się o kupno ciągnika winni przedłożyć zezwo­
lenie wydane przez Naczelnika Gminy Jodłownik, zgodnie
z Uchwałą Rady Spółdzielni.
oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da:

1. roztrząsacz obornika RT-44h, cena wywoławcza 75 790 zł
2. ładowacz uniwersalny T-214, cena wywoławcza 95 760 zł
3. przyczepę kłonicowąPK-1,5, cena wywoławcza 28 938 zł
4. przyczepę wywrotkęD-47 A, cena wywoławcza 34 544 zł
5. siłoso-kombajn SK-80, cena wywoławcza 151 620 zł
6. bronę talerzową U-240, cena wywoławcza 12 240 zł
7. pług 3-skibowy U-023/1, cena wywoławcza 12 240 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 26 stycznia 1983 r., o godz. 11,

w świetlicy SUR Jodłownik.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, do kasy
Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku-1 przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 10—13, z wyjąt­
kiem sobót i niedziel, w Zakładzie Usług Mechanizacyjnych
w Jodłowniku.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.
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< REJON DRÓG PUBLICZNYCH J

< w Tarnowie, ul. Tuchowska 25, >

zatrudni zaraz C

13 techników drogowych |
< Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje >

5 Dział Pracowniczy (kadry) Rejonu Dróg Pu- J

< blicznych w Tarnowie, ul. Tuchowska 25. >
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Na narty
do Sinai w Rumunii
ZAPRASZA w okresie od 22 II do 4 III 1983 r.

WSTM ZSMP »JUVENTUR*
Hotel I kat. Cena 18 770 zl

Zgłoszenia: \

Rynek Gł. 32, tel. 22-24-37, 22-10-86.

♦ ESENCJE ZAPACHOWE (
< AROMATY DO CIAST
♦ ZAPRAWY OWOCOWE •

DO NAPOJÓW
oferuje w dużym wyborze <*

Zagraniczne Centrum Handlowe «CRACOVIA» *

-CJ-rułaJ

1 KRAKÓW, SZPITALNA 34, J
| telefony 22-84-02, 22-84-86, telex 0325622 fruta pl }

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków
w Krakowie w związku z przeniesieniem bazy
przedsiębiorstwa z lokalu przy ul. Dobrego Pa­
sterza 118 do lokalu przy ul. Bogockiego —

ZATRUDNI
następujących pracowników:

9 KIEROWNIKA Sekcji Kosztorysowania
9 GŁÓWNEGO specjalistę ds. podwykonawśtwa
8 SPECJALISTÓW do Działu Produkcji
o KSIĘGOWĄ
• INSPEKTORA do Działu Rachuby Płac

9 INSPEKTORA ds. pracowniczych
• SPECJALISTĘ ds. ekonomicznych
& SPECJALISTĘ

niczej
• INSPEKTORA .

i Rozliczeń
• KIEROWNIKA ]
O INSPEKTORA <

• PALACZY e.o.

• SPRZĄTACZKI
• ROBOTNIKÓW gospodarczych — konserwatorów
• DOZORCÓW

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych i Spraw Socjalnych, Kraków, ul.
Dobrego Pasterza 118, pokój 24, teł. 11-08-66, wewn. 19
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ds. kalkulacji produkcji pomoc-

ds. rozliczeń w Dziale Sprzedaży

Działu Zaopatrzenia
do Działu Administracji
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Zakład Konstrukcji 1 Budowy Urządzeń Przemysłu
Tytoniowego przy Zakładach Przemysłu Tytoniowego

w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

< TOKARZY
> FREZERÓW
< SZLIFIERZA

< Ślusarzy
KOWALA RĘCZNEGO

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Spraw Osobowych i Szkolenia Zakładów Przemysłu
Tytoniowego w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152,
tej 44-73-33. w. 118, 187, codziennie w godz. 8—13.
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

| i MASZYN KABLOWYCH

E Kraków, ul. Wielicka 114,
~ przyjmie do pracy na stałe lub na czas
”

określonys

K
£

KOBIETY I MĘZCZYZN
TOKARZY - FREZERÓW - WYTACZARZY —

ŚLUSARZY — FORMIERZY — SPAWACZY ELE- ’

TRYCZNO-GAZOWYCH - MURARZY — OPE- i

RATORÓW MASZYN KABLOWYCH - PRACOW- ■
NiKÓW NIEWYKWALIFIKOKWANYCH - MA- i

SZYNISTÓW — WARTOWNIKÓW
Bardzo dobre warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel lub kwatery dla pracowników wykwalifiko- j

wanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela Dział Kadr, Kraków, ul. Wie- i

licka 114, teł. 55-32-10.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 lub i
autobusem nr 104 bis, 182.

Przystanek obok „Polmozbytu”.
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ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

— Spółdzielnia Pracy w Kłaju

ZATRUDNIĄ ZARAZ
na bardzo korzystnych warunkach:

O GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
O PRACOWNIKÓW działu księgowości.

Zakłady zapewniają dojazd do pracy samochodem
zakładowym z Krakowa i Bochni.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Spraw Pracowniczych ZPTS Spółdzielnia Pracy —

Kłaj 400, teł. 75.
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CHEMICZNY OŚRODEK
| BADAWCZO-ROZWOJOWY

~ Kraków, ul. Dzierżyńskiego 210 A, |

pilnie sprzeda I
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym |

lub osobom prywatnym
fabrycznie nową PRZECINARKĘ (piłę) 5

tarczową do metalu typ 8 G 661, prod. ZSRR, 3

max. wymiary ciętego materiału 240X240 mm. E

Szczegółowych informacji udziela Dział Głów- E

nego Mechanika Ośrodka, tel. 37-03 -66, wew. 15. =
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KOMBINAT ROLNO-PRZEMYSŁOWY

IGLOOPOL
ZAKŁAD WIODĄCY W DĘBICY

ZATRUDNI ZARAZ na korzystnych warunkach:

9 KIEROWNIKA działu zaopatrzenia technicznego
E MISTRZÓW usług chłodniczych i produkcji spo­

żywczej
B KONSTRUKTORÓW i TECHNOLOGÓW branży

chłodniczej i mechanicznej
B TECHNOLOGÓW normowania
B TECHNIKÓW budowlanych z uprawnieniami
B MASZYNISTÓW chłodniczych
B SPAWACZY elektryczno-gazowyeh
B SPAWACZY i uprawnieniami UDT do obsługi

zgrzewarek i półautomatów
B ELEKTRYKÓW z uprawnieniami SEP do 1 kW

lub bez ograniczeń
B Ślusarzy
B TOKARZY
B FREZERÓW
B MURARZY
B LASTRYKARZY
S TYNKARZY
B STOLARZY

B SUWNICOWYCH

Pracownikom Kombinatu przysługuje szereg korzy­
stnych uprawnień przyznanych Układem Zbiorowym
Pracy.

Kombinat zapewnia mieszkania w okresie 2 do 4 lat,
od chwili podjęcia pracy.

Chętni do pracy proszeni są o zgłoszenie się W Wy­
dziale Spraw Osobowych w Dębicy, ul. Słoneczna 7.
telefon 28-71, wewn. 202, 304, 415.
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TAKICH ATRAKCJI JESZCZE NIE BYŁO I W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
DODATKOWE WYGRANE NOWOROCZNE!

POLOMEZY, FIATY IM p
OGÓŁEM DO WYGRANIA 30 MILIOMOW zł

T
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• W księgarni przy ul. Mi­
kołajskiej (medycznej) pojawił
■ię w sprzedaży poradnik
„Ziołolecznictwo”. Ustawiła
■ię po niego ogromna kolejka
handlarzy z całego chyba Kra­
kowa. Za paradoks uznać na­
leży fakt, iż lekarz legitymu­
jący się odpowiednimi doku­
mentami książki nie otrzymał.
Wkrótce będzie ją mógł jed­
nak kupić na giełdzie, a więc
zmartwienia nie ma.

• W Nowej Hucie na os.

Hutniczym rozpoczęto wyci­
nanie pięknych jarzębin. Zroz­
paczeni lokatorzy sąsiednich
budynków interweniujący w

administracji usłyszeli, że
drzewa wycina się ponieważ
są one sprawcami zagrzybie­
nie domów. Jakie to szczęś­
cie, że przynajmniej do kra­
kowskich Plant nikt się na

razie z. siekierą nie przymie­
rza twierdząc, że w ten spo­
sób ratuje krakowskie zabytki.

• Klub „Jaszczury” (Rynek
Gł. 7): Spotkanie dyskusyjne
pt. „Recepta na życie” z u-

działem: prof. Juliana Alek­
sandrowicza, doc. Andrzeja
Szyszko-Bohusza i doc. Wła­
dysława Stróżewskiego — 19.

• Śródmiejski Ośr. Kultu­
ry (Mikołajska 2): Młodzieżo­
we Konwersatorium Ekologi­
czne: „Młodzież, ekologia, po­
lityka”. Udział weźmie dr
Zygmunt Fura — 18.

• DK HiL (Majakowskiego
2): W cyklu „Zjawiska psy­
chotroniczne”: Hipnoza. Wy­
kład mgr J. Stobińskiego —

18.
• Klub Kombatanta (os.

Górali 23): Posejmowe reflek­
sje—■spotkanie z posłami na

Sejm PRL — 17.30.
• MDK (Czackiego 11): Al­

fabet Poetycki dla Najmłod­
szych — M jak Milne. Wiersze
recytują studenci PWST; pro­
jekcja bajek — 16.

• Klub Seniora (os. Na
Skarpie 64): „Szopka krakow­
ska” w wyk. aktorów Teatru
Regionalnego — 16.

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Bioe­
nergetyka — nauką przyszłoś­
ci: „Technika rozwoju umy­
słu — MISOGI HARAI” —

spotkanie z dr R. Zawiśla­
kiem — 18.

• DDK Krowodrza (Papier­
nicza 2): „Kabaret na Parę”
— Tadeusz Drozda — 19.15.

• DOK (Limanowskiego
24): Spotkanie z dr M. Pabis-
Braunstein nt. „Leczenie zio­
łami” — 17.

8,5 tys. dzieci i młodzieży skorzysta z wyjazdów na ferie

05936843 w gestii zakładów pracy!
■ Najmłodsi wyjeżdżają bez kartek zaopatrzeniowych

Na terenie województwa
krakowskiego prace związane
z przygotowywaniem odpo­
czynku zimowego dzieci i mło­
dzieży zostały podjęte już w

listopadzie i na początku gru­
dnia. Tegoroczne ferie, krótsze
o połowę niż w latach ubie­
głych trwać będą od 29 stycz­
nia do 6 lutego. Dla najmłod­
szych przygotowano w tymo-
kresie wiele atrakcyjnych
form wypoczynku. Z wyjaz­
dów poza miejsce zamieszka­
nia, w naszym województwie
skorzysta około 8,5 tys. dzieci
i młodzieży. Dla młodzieży z

Krakowa przewidziane są dwa
obozy rekreacyjno-wypoczyn­
kowe w Myślenicach i Sułko­
wicach. Do Krakowa przyjadą
na tego typu obóz dzieci wiej­

skie. Ten wypoczynek jest
przeznaczony dla dziecięcego
aktywu samorządów szkol­
nych. W Krakowie w okresie
ferii zimowych będzie czyn­
ny Ośrodek Wypoczynkowy
dla dzieci ze wsi w Ośrodku
Łączności przy ul. Zielnej.
Zorganizowano tutaj 2 turnu­
sy po 3 dni dla najmłodszych
z każdej gminy naszego wo­
jewództwa. 4 godziny dzien­
nie przeznaczono na zwiedza­
nie naszego miasta. Popołud­
nia będą wykorzystane na gry
i zabawy w krakowskich klu­
bach sportowych a także na

sztucznym lodowisku i na

pływalniach.
Pomyślano także o zorgani­

zowaniu wolnego czasu dzie­
ciom nie wyjeżdżającym z

Krakowa. W tym okresie bę­
dą udostępnione dla najmłod­
szych boiska sportowe, świe­
tlice, pomyślano o specjalnym
doborze repertuaru w tea­
trach. Jeżeli zima dopisze bę­
dą organizowane zabawy na

śniegu, biegi narciarskie, wy­
ścigi saneczkowe itp. Jeżeli
ferie będą bez śniegu naj­
młodsi mogą brać udział w

turniejach sportowych i zaba­
wach w domach kultury i
świetlicach.

Dzieci będą mogły także u-

czestniczyć w obozach organi­
zowanych przez Komendę
Chorągwi ZHP. Z tej formy
wypoczynku może skorzystać
2400 uczestników. Wydział
Kultury Fizycznej i Turystyki
zorganizował akcję wypo­

czynkową dla 2400 dzieci i
młodzieży. Warto zaznaczyć,
że w okresie ferii na terenie
naszego miasta będą organizo­
wane wycieczki dla najmłod­
szych po Krakowie pod ha­
słem ,,Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa”.

Przypominamy, że zakłady
pracy zobowiązane są do do­
finansowania wyjeżdżających
dzieci, z funduszu socjalnego.
Z budżetu państwowego mo­
gą korzystać tylko dzieci, któ­
rych rodzice pracują w zakła­
dach nie mających funduszu.
Na ferie zimowe dzieci i mło­
dzież nie zabierają kart wy­
żywienia. Będzie ono zagwa­
rantowane na tych samych
zasadach jak w czasie waka­
cji letnich. (ml)

W Podgórzu powołano

Tymczasową Dzielnicową Radę PRON

Po 12 latach finisz

Budowa domu towarowego

w Słomnikach dobiega końca

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
S. Mrożek: Tango — 19.15. MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): B. Schaeffer:
Kwartet dla czterech aktorów —

19.30. STARY (Katedra nd Wawe­
lu): T. S. Eliot: Mord w katedrze
— 17. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): H. Boli: Zwierzenia
clowna — 19.15 (spektakl dla do­
rosłych). BAGATELA (Karmelicka
6): S. I. Hsiung: Pani Wdzięczny
Strumyk — 11. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): L. Rydel: Betlejem pol­
skie — 18. MUZYCZNY (Lubicz
48): B. Wachowicz — K. Slaska:

Błękitny zamek — 19.15. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Kasia z cze­
kolady —' 10; Królewna i echo —

12 i 17. STU (al. Krasińskiego 16):
Tajna misja — 19. SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska 5):
C. Goldoni: Zakochani — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

3-

wa wystawa kolekcji prywat­
nych 10—15), MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa „Szanujmy
wspomnienia” (afisze imprez ar-

tystycz.) (8—20), Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

Wczoraj odbyło się w Podgórzu zebranie organizacyj­
ne Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego, ma­
jące na celu powołanie Tymczasowej Dzielnicowej Rady
PRON oraz ustalenie propozycji programu działania, form
i zasad pracy. W trakcie bogatej i wielokierunkowej dys­
kusji zdecydowana większość wypowiadała się ża takim

tematycznym ustawieniem pracy PRON, które miałaby
na celu głównie uwypuklenie opiniodawczej i konsulta­
cyjnej roli tego ruchu.

PRON zdaniem zabierających głos nie powinien niko­
go zastępować i nic za nikogo załatwiać, natomiast wi­
nien stanowić silną grupę nacisku w imieniu społeczeń­
stwa dzielnicy na organa władzy i administracji. Wi­
nien również być autentycznym, niezależnym nośnikiem

opinii publicznej w stosunkach społeczeństwo — władza.
Wiele zastrzeżeń wyrażano w stosunku do tych kierun­
ków działania PRON-u, propagowanych przez środki ma­
sowego przekazu, które pokazują działalność bardzo roz­
drobnioną, szczegółową, wyręczającą tych wszystkich,
którzy za to odpowiadają.

Na zakończenie z 62-osobowej Tymczasowej Rady PRON
wybrano jej 25-osobowe Prezydium, którego przewodni­
czącym został Zdzisław Zgud, a zastępcami Andrzej Kę­
dzierski, Krzysztof Knapik i Henryk Wiśniewski. Sekre­
tarzem Prezydium wybranym został Leszek Czernik.

KIJÓW (Krasińskiego 34): KON­
FRONTACJE 81/82: Kochanica
Francuza (ang. 18 lat) — 13, 15.30,
18, 20.30, 23, KULTURA (Rynek Gł.

27): Przypływ uczuć (fr. 18 lat) —

— 8, 12, 16, 20, Ukryty w słońcu

(poi. 18 lat) — 10, 18, Niekocha­
na (poi. 15 lat) — 14, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Iluzjon:
film z cyklu „Gwiazda miesią­
ca — I. Bergman” — 16, 18, 20,
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12,
Powrót do domu (USA 15 lat) —

9.30, 12.45, 15, 17.15, 19.30, RO­
TUNDA (Oleandry 1): Pętla (poi.
18 lat) — 18.15, Csontvary (węg.
18 lat) — 20.15, SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Bliskie spotkania
III stopnia (ang. 12 lat) — 16, 18,
20, ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): KONFRONTACJE
81/82: „Poszukiwacze zaginionej
arki” (USA 12 lat) — 15.30, 17.45.
20, ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.
Na Skarpie 7): KONFRONTACJE
81/82: „Pomocnik” (CSRS 15 lat)
— 15.30, 17.30, 19.30, UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): KONFRON
TACJE 81/82: „Zwykli ludzie”

(USA 15 lat) — 10.30, 13, 15.30, 18

20.30, UGOREK (os. Ugorek): Su-

perpotwór (jap. b. o .) — 15, 17,
Śmierć na żywo (fr. 18 lat) — 19,
WANDA (Waryńskiego 5): KON­
FRONTACJE 81/82: „Zwykli lu­
dzie” (USA 15 lat), 16.30, 19, 21.30,
WARSZAWA (Stradom 15): KON­
FRONTACJE 81/02: „Fakt” (radź.
15 lat) — 15.30, 17.30, 19.30, 21.30,
WISŁA (Gazowa 16): Gangsterzy
szos (kanad. 15 lat) — 15, 17, 19,
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): KON­
FRONTACJE 81/82: „Ostatnie me­
tro” (fr. 15 lat) — 15.30, 18 , 20.30,
23, WRZOS (Zamojskiego 50):
Zwolnienie warunkowe (USA 18

lat) — 15.45, 18, 20, ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Dziedzic­
two (ang. 18 lat) — 16, 18, 20.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
przyp. urazowe — Kopernika 19a,
CHIRURGII DZIEC., LARYNGO­
LOGICZNY: Na Skarpie 65, URO­
LOGICZNY: Prądnicka 37, OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, tel. 999, zacho­
rowania i przewozy tel. 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokoclm (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Ba­
lice) — tel. 11 -90-29, Nowa Huta,
tel. 44-22-22 i 44-17-70, Krowo­
drza 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowi­
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel.
48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka tel. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sieciechowice — (tel.
Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali.

apteki-^
INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11-07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Pstrowskiego 94,

Kazimierza Wielkiego 117, Kra­
kowska 1, N. Huta: os. Centrum
A i os. Centrum C.

MYŚLENICE (Rynek 10).
SKAWINA (Słowackiego 5).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).
PROSZOWICE (1 Maja 81).
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach. Słomnikach.

Wypadki
14-letnia Anna W. została po­

trącona na ul. f rzegórzeckiej
przez „stara”, doznając wstrząsu
mózgu i obrażeń głowy Na
ul. Teligi tramwaj zderzył się
z „fiatem 125p”. Kierowca, Sta­
nisław S. odniósł obrażenia gło­
wy 74-letni Edward Z. zo­
stał potrącony na ul. Bronowic­

kiej przez tramwaj linii „4”.
Ofiara wypadku doznała ogól­
nych obrażeń Ogólne obra­
żenia odniosła również Zofia M.,
lat 41, która została potrącona
przez „wartburga” na ul. Gwar­
dii Ludowej Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pierwszej po­
mocy ok. 140 pacjentom.

(d)

Z listów Czytelników

Odpłatność za usługi medyczne

ciągle kontrowersyjna
Pisaliśmy już niejednokrotnie o propono­

wanych zmianach w systemie służby zdro­
wia i pracach odpowiednich komisji powo­
łanych do opracowania nowej ustawy. Co
jakiś czas nadchodzą od’ Czytelników listy
w tej sprawie, które świadczą o tym jak
istotny jest to problem i jak bardzo społe­
czeństwu leży na sercu nie najlepiej funkcjo­
nująca opieka zdrowotna. Wiadomo, że jest
ona w naszym kraju bezpłatna i powszech­
na i to w owym systemie nie ulegnie zmia­
nie. Niemniej, rozważane są możliwości po­
bierania opłat za niektóre usługi medyczne
i leki i na ten temat kontrowersji u pacjen­
tów jest najwięcej. Oto jeden z głosów (na­
zwisko i adres Czytelnika do wiadomości
redakcji): „...wyrażam stanowczy sprzeciw
wobec propozycji wprowadzenia odpłatności
za świadczenia lekarskie. Głosy takie pocho­
dzą zapewne od ludzi bogatych, dla któ­
rych sprawa odpłatności za jakiekolwiek u-

sługi nie stanowi żadnego problemu. Ale dla
osób nisko lub średnio zarabiających ozna­
czałoby to praktycznie pozbawienie stałej
opieki lekarskiej.”

Czy rzeczywiście? Otóż nic podobnego,
rozważa się bowiem wprowadzenie opłat za

niektóre tylko usługi z jakich nie korzysta
się przecież często w stałym nawet leczeniu,
(fizykoterapeutyczne, analityczne itp.). Po­
nadto czy pacjent, który opuszczając szpital
znajduje się w stanie umożliwiającym po­
wrót do domu środkami komunikacji miej­
skiej a zażąda odwiezienia karetką nie po­
winien za transport zapłacić? Oczywiście, że
tak. A bezpodstawne, zdarzające się przecież,
Wezwania pogotowia ratunkowego czy nie
powinny być odpowiednio opłacane?

Zacytujmy wyjątek innego listu: „Rolni­
cy też pracują na bardzo społecznie ważnym

odcinku pracy jakim jest produkcja żywno1-
ści a w prasie coraz częściej słychać apele
aby nie żądać od rolników by zostali altrui­
stami i nie żądali za swoją pracę godziwych
zysków. Efekt taki, że rolnik żąda godzi­
wych zysków coraz śmielej. Nie tak dawno
gospodyni ze wsi oferowała mi średniej wiel­
kości kurę żywą a więc z pierzem i tym, co

po jej zabiciu się wyrzuca, za 1200 zł. Dla­
czego więc zatrudnieni w służbie zdrowia
mają być speszeni żądaniem wyższych za­
robków, skoro gospodyni wiejska żąda ode
mnie bym za jej wyhodowaną kurę praco­
wał 3 dni, to dlaczego nie rumteni się korzy­
stając z mojej usługi medycznej jeśli będzie
jej potrzebować gratis. Szanujmy wzajemnie
swoją pracę.” (autorem jest pracownik śre­
dniego personelu medycznego).

I jeszcze jeden cytat, może nie mający bez­
pośredniego związku z rozważanymi zmianami
w systemie służby zdrowia, niemniej skoro
przy sprawach finansowych w lecznictwie je­
steśmy, wart przytoczenia. Otóż rzecz do­
tyczy personelu pomocniczego, którego defi­
cyt jest bardzo odczuwany. W rozmowie z

salową z jednego z krakowskich szpitali
usłyszałam, że „za takie pieniądze czyichś
g... nie będzie wynosić”. Pani owa, jak się
w rozmowie okazało, zarabia przeszło sześć
tysięcy (nie licząc oczywiście „kieszonkowe­

go”), korzysta bezpłatnie z dwóch posiłków
dziennie i do jej pracy nie wymagane są
absolutnie żadne kwalifikacje poza dobrą
wolą, nie wchodzi tu w grę żadne wykształ­

cenie nawet podstawowe. Pani owa ma mo­
że i rację i chciałaby zarobić 15 tysięcy, ale
ile wobec tego powinien zarobić ordynator
czy chirurg, żeby zachować tu zdrowe pro­
porcje?

(or)

Budowę rolniczego domu to­
warowego w Słomnikach roz­
poczęto prawie w tym sa­
mym okresie co w sąsiednim
Miechowie. Miechowski dom
towarowy jest już jednak
czynny od 9 lat, zaś w słom-
nićkim pierwsze towary bę­
dzie można kupić dopiero za

kilkanaście dni. Co było przy­
czyną takiego opóźnienia?

Przede wszystkim kilkakro­
tne zmiany wykonawców spo­
wodowane zmianami adminis­
tracyjnymi w połowie lat sie­
demdziesiątych. Długa jest li­
czba przedsiębiorstw które
prowadziły budowę. Rozpo­
częło ją Olkuskie Przedsię­
biorstwo Budowlane, które
przekazało pałeczkę Przedsię­
biorstwu Budownictwa Ko­
munalnego w Miechowie, to
zaś Buskiemu Przedsiębiors­
twu Budowlanemu. Następ­
nym wykonawcą był Kielecki
Kombinat Budowlany, który
zakończenie budowy powie­
rzył swojemu oddziałowi w

Jędrzejowie.
Dodatkową trudnością na

początku budowy było zapa­
danie się ziemi spowodowane
istnieniem podziemnych lo­
chów, w których, jak głosi le­
genda, chroniła się miejscowa
ludność podczas najazdów ta­
tarskich.

Wszystko jednak dobre co

się dobrze kończy. Otwarcie
domu towarowego ma nastą­
pić na przełomie stycznia i lu­
tego, zaś do części administra­
cyjnej mieszczącej się na II

piętrze obiektu przenieśli się
już pracownicy GS zajmujący
dotychczas pomieszczenia w

pięciu punktach miasta. I pię­
tro RDT zajmie stoisko z obu­
wiem, dziewiarstwem, kon­
fekcją, galanterią, zaś parter
przeznaczono przede wszys­
tkim dla stoiska z artykułami
do produkcji rolnej. Będzie
tam można również kupić ce­
ramikę, artykuły chemiczne,
elektryczne i RTV.

Po uruchomieniu RDT zos­
tanie zlikwidowana cała do­
tychczasowa sieć handlowa

GS, mieszcząca się do tej po­
ry w nieprzystosowanych do

tego celu lokalach prywa­
tnych. Po opuszczeniu lokali

zostaną one zwrócone właści­
cielom lub będą w nich uru­
chomione punkty usługowe
dla ludności.

Gminna Spółdzielnia długo
przygotowywała się do otwar­
cia nowego obiektu, sądzę
więc, że przynajmniej w

pierwszych dniach RDT powi­
nien być nieźle zaopatrzony.

KAZIMIERZ OLCHAWA

ALWERNIA — Chemik: Zboże,
złoto, nagan (radź. 12 lat), DOB­
CZYCE — Raba: Dzieci wśród pi­
ratów (jap. b.o .), Nauka latania

(poi. 15 lat), KRZESZOWICE —

Nowości: Zagubiony wśród ludzi

(radź. 15 lat), MYŚLENICE —

Wisła: Profesor Wilczur (po.l . 12

lat). Wejście smoka (Hongkong-
USA 18 lat), SKAWINA — Piast:

Niezwykłe przygody Włochów w

Rosji (radź, b.o.), WIELICZKA —

Górnik: Wejście smoka (Hong-
kong-USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

Więcej, lepiej, nowocz. 14.OT Al*

bum operowy. 14 .30 „Opowiada­
nia” — fr. prozy Jana Koprow*

skiego. 14 .50 Popul. nagrania wy­
bitnych śpiewaków: A. Bachleda.
15.15 NURT: Radio przybliża war­
tości utworu. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 Mag. turyst. 16.20 O
zdrowie człowieka. 16.40 Doktryny
neokapitalizmu. 17.00 Nasz dom i

my. 17 .40 Radiowy przegl. publi-
cyst. 19.00 Kompoz, tyg.: E. Gra-
nados. 19.35 „Na zamku króla

Stycznia” — słuch. 20.00 Płyty z

gwiazdką: „Nebraska”. 20.30 Muz.
na instrum. 20.45 Jęz. rosyjski.
21.05 Nagr. wiecz. 21 .15 „Jesień pa­
triarchy” — fr. pow. 21 .30 Echa

dnia. 21 .40 Ten stary dobry jazz.
22.00 „Miłość” — słuch. 22.30 Kom­
pozyt. o kompozytorach. 23.00
Wiersze S. Balińskiego. 23.05 In­
dywid. muz. rozr.: Barry Mann.

23.50 Anegdoty antyczne.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7 .00,
8.00, 9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00
Serwis Trójki. 8.15 Polit. dla

wszystkich. 9.05 Zaczynamy we

dwoje. 9.50 „Polska Piastów” —

ode. 23 (powt.) . 10.00 Herbatka

przy samowarze. 10.30 Erich Maria
Remarąue: „Trzej towarzysze” —

ode. 2 (powt.). 11 .00 Śpiewać
swing: HT — Los, Sarah Vaughan.
11.40 W boju pod Chodczą. 12 .00
W tonacji Trójki. 13.00 „Love
story” — 2 ode. pow. 13.10 Powt. z

rozr. 14 .00 M. Perahia w konc.

fortep. Mozarta. 15.05 Świat, w

którym żyjemy. 15.25 Ten stary,
dobry rock and roli. 16.00 Za­
prasz, do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

Edukacja niesentymentalna. 19.30
Mała wiecz. suita. 19.50 „Polska

Piastów” — ode. 24. 20.00 Mini-
-max. 20.45 Posłuchać warto. 21 .00
Blues wczoraj i dziś. 21 .30 Jan
Parandowski: „Wrześniowa noc”
— cz. 3. 21.45 Reminisc. muz.;
konc. Beethoyena. 22 .45 „24 godz.
w 10 min.” i inf. sport. 23.00 Za­
prasz. do Trójki. 23.55 Wiersze A.

Bursy.

PROGRAM IV
UKF — stereo i aud. lok.

Rózgi. PR w Krakowie
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
17.00, 19.00, 22.30.

10.00 Opera przez wieki (stereo).
10.30 Z muz. nagrań bratnich ra-

diof. (stereo). 11.00 Sylwetki lite­
rackie: F. Clifford. 11 .30 Muz. róż-

nych narodów (stereo). 12 .05 Od
Bacha do Bartoka (stereo). 13.00—

13.45 Kraków na antenie: 13.00
Aud. public. 13.20 St. nastrojów
(stereo). 13.45 „Moja wieża Babel”
— gaw. liter. 14.00 Pios. z różnych
stron świata (stereo). 14.30 Estra­
da kameralistów (stereo). 15.05

Panor, liter. 15.30 Popoł. melom.

(stereo). 17 .05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30

Czytamy listy i pamiętniki: Testa­
ment Lwa Tołstoja. 19.05 Klasycy
muz. rozr. (stereo). 19.W Wieczór
w Filh. (stereo). 20.15 Nówe nagr.
radiowe. 21.00 Klub stereo. 22 .30

Fakty dnia. 22 .40 Muz. polska dziś

(stereo). 23.20 Głosy, instrum., na­
stroje (stereo).

wystawy^M

Fritz Diedering należy do
liczących się twórców NRD.
Jest artystą starszego poko­
lenia. Od 1965 roku skon­
centrował się na samodziel­
nej twórczości artystycznej.
12 lat Diedering pełni fun­
kcję przewodniczącego Za­
rządu Okręgowego Związku
Artystów Plastyków NRD.

F. Diedering miał szereg
wystaw indywidualnych o-

raz uczestniczył w wielu
wystawach zbiorowych w

swoim kraju i za granicą
Ostatnio wystawiał swoje
prace w ZSRR, w Bułgarii,
w Szwecji, Norwegii, Cze­
chosłowacji i w Berlinie

Nadal nie rozwiązana'jest sprawa budynku przy ul. Staro-

mostowej. Co dalej? Remontujemy? ...czy burzymy?

Fot. W. KLAG

Portret, akt i martwa natura Fritza Diederinga

Kolejna wystawa
w Ośrodku Kultury i Informacji NRD

Zachodnim. Jest on laurea­
tem kilku nagród i odzna­
czeń państwowych.

Na wystawę do naszego
miasta przysłał tylko nie­
wielką część swoich dzieł.
Są to prace małego forma­
tu. Przede wszystkim uka­
zujące postać człowieka,

pejzaż oraz martwą naturę.
Na wystawie przedstawiono
ponad dwadzieścia prac te­
go autora. Doskonale poka­
zują one warsztat artysty.
Tworzy witraże, gobeliny,
malarstwo wpisane w lite­
raturę. Te wielkie prace do­
czekały się realizacji w o-

biektach publicznych i za­
kładach pracy NRD.

Prezenterem i równocześ­
nie komisarzem tej ciekawej
wystawy jest krakowski
malarz — JANUSZ TRZE­
BIATOWSKI. Nie zna oso­
biście autora wystawianych
prac, ale twierdzi, że właś­

nie te niewielkie dzieła u-

dostępnione w Krakowie
świadczą o dużym talencie
i oryginalności niemieckie­
go kolegi, której brak w

dużych jego pracach. W
przedstawionych dziełach
odzwierciedla się całość
myślenia artysty, doprowa­
dzona do wielkiego skrótu

Wystawa malarstwa i
grafiki Fritza Diederinga
czynna jest w krakowskim
Ośrodku Kultury i Infor­
macji NRD przy ul Stolar­
skiej 13, od 13 stycznia do
28 stycznia z wyjątkiem so­
bót i niedziel w godz. od 16
do 17. (ml)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I

ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM W. I. LE­
NINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”, „Rola
Krakowa w kształtowaniu patrio­
tycznych 1 internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu robot­
niczego”, „Leninowskim szlakiem

internacjonalizmu proletariackie­
go” (9—16 wst. wol.), DOM LE­
NINA (Król. Jadwigi 41): Wysta­
wy: „Mieszkanie Lenina na zie­
mi krakowskiej”, „U źródła no­
wego wieku” (Grafiki J.

Piotrowskiego (niecz.), MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17).
Współczesna fauna Polski (10—13,
wst. wol.), MUZ. ETNOGRAFI­
CZNE, (pl. Wolnica 1): Wysta­
wy: „Polska kultura ludo­
wa’*, „Zabawki dziecięce” (eks­
pozycja Muzeum Zabawek w No­
rymberdze): (10—18), KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wy­
stawa: „Z dziejów i kultury Kra­
kowa (11—18), MUZEUM HISTO­
RYCZNE (Franciszkańska 4): Wy­
stawa szopek krakowskich

(10—17), (Pomorska 2): Wystawa
„Męczeństwo i walka Polaków
w latach 1939—45” (11—18), (Jana
12): Wystawa „Militaria i ze­
gary” (niecz.), (Gołębia 4):
Wystawa „Oficyna introliga­
torska Roberta Jahody” (9—15),
STARA SYNAGOGA (Szero­
ka 24): Wystawa z dzie­
jów i kultury Żydów” (9—15),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18), NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX wie­
ku (12—18, wst. wol.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 3):
Galeria polskiej sztuki do 1764

(niecz.), N. Gmach, (al. 3 Maja
1); Galeria polskiej sztuki XX w.

(10—16), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „Rydlówka” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(15—19), SALON TPSP (pl. Szcze­
pański 4): Wystawa jubileusz. Al.

Siweckiego (10—17), SALON WY­
STAWOWY (N. Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Stanisława

Gibińskiego (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka) (8—15), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10-20), GALERIA: (11-
18), KLUB MPiK (Nowa Huta, pl.
Centralny), GALERIA: (10—20),
BWA (pl. Szczepański 3a): Wysta­
wa „Współczesny plakat polski”
ze zbiorów K. Dydo (11—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Pokonkurso-

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi­
zyt domowych — tel. 22-25-66 i
22-95-78 (15.30—23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
'(16—22).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka­
wiory 3 — tel. 37-48-92 i 37-55-75

(7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22),

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00—8 .15 Wiad., panor, świata,
muz. na dzień dobry, przegl. pra­
sy, progn. dla rybaków, radio kie­
rowców i komun. 8.15 Obserwa­
cje, 8.30 Przegl. prasy. 8.45 Żołn,
kwadr. 9.00—11.00 Cztery pory ro­
ku: Zima. 11.05 Konc. przed hej­
nałem. 11.55 Komun, o st. wód.
12.05 Przegl. prasy. 12 .40 Progn.
dla rybaków. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio kierow­
ców. 13.20 Muz. z Limanowej.
13.40 Solo i z zesp.: A. Rybiński
— „Andrzej 1 Eliza”. 14.05 Inter-
studio 83: konc. dnia. 15.10 St.

tV-PROGRAM

PROGRAM I
6.00 TTR — matem., sem. L

Wielomiany i funkcje wymian
< rowe

6.30 TTR — mechan. roln.,
sem. 1. Powtórz, wiad. przy-
gotowanie do egzaminu.

8.10 Przysposób, obronne kl.
8 i 1 lic. Środki ochrony lud­
ności

9.00 Jęz. poi., kl. 1 lic. Poe­
zja XVII w.

9.30 Dla II zmiany: „Gdzie
jest czarny kot”, ode. 2 —

radź, film sensac.

13.30 TTR — j. poi. Problem
chłopski w literat. Pozytywiz­
mu

14.00 TTR — mechan. roln.,
sem. 3. Mechaniz. wieloetapo­
wego zbioru

15.40 Program dnia
15:45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Czwartek TDC oraz

film „Dżokej Monika”, ode. 3
17.00 Dziennik
17.20 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
17.35 Telekino
17.55 Aut — progr. reporte­

rów
18.15 „Trauguttowcy” —

wojskowy program hist.
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Klub

„Chrup-Chrup”
19.00 ..Sonda”: Buldożery
19.30 Dziennik

20.15 „Gdzie jest czarny
kot” — ode. 2 — radź, film

Młodych. 15.55 Radio kierowców.
16.05 Muz. i aktualn. 16.40 Polscy
artyści w świat, repert. 17 .00 Ko­
mun. i radio kierowców. 17 .10 Pa­
nor. świata. 17 .20 Kamerton. 18.05

Radiowy Przegl. Gospod. 18.30
ABC pios. 18.50 „Rano przeszedł
huragan” — fr. pow. 19.25 Radio
kierowców. 19.30 Z naszej fonot.
20.05 Konc. życzeń. 20.45 Kron.

sport. 21.00 Komun, i radio kie­
rowców. 21.10 Wielkie dzieła,
wielcy wyk. 22 .00 Dziennik re­
port., wiad. sport, i radio kierow­
ców. 22.30 Jutro w mono i w ste­
reo. 22 .40 Rep. liter. 23.10 Panor,
świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazz,
dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KHz;
na UKF 67.67 MHz oraz dod.
na fali dl. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

11.00 E. Stachura — aud. B. Micz-

ko-Malcherowej. 11 .35 Koment.

międzynar. 11 .40 Podkrakowskie

pieśni lud. 11.55 Komun, o st. wód.
12.05 Z archiwum polsk. muz. rozr.

12.30 Szczerość — wada czy zale­
ta. 12 .50 Rozważ, stylist. doc. dr
Mariana Jurkowskiego. 13.00

„Czuk i Hek” — słuch. 13.25 5 min.
o nauce. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50

sensac.

21.35 Pegaz
22.20 Dziennik
22.40 Dokumentacja do te­

matu „Na przykład Ćmielów”
— program publicystyczny

PROGRAM II
16.00 Jęz. angielski dla za­

awansowanych, lek. 2
16.30 Jęz. rosyjski, lek. 13
17.00 „Kamienie mówią po

polsku”: „Spod znaku miecza,
rodła i orła”

17.35 „Swego nie znacie”
18.20 Mówić nie mówić: Do­

kumenty
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Czwartkowe wieczory

z muzyką czyli każdemu to, co

lubi: Muzyka Bacha
20.55 Piosenki na zamówie­

nie — progr. rozr. OT Poz­
nań

21.40 To się nadaje do tele­
wizji

22.30 Na estradach świata
23.00 Kwadrans z „Artelem”

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin. radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze o dpowiedzial-
ności.
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